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, Obchody 
Święta Odrodzenia 
w ZSM i na Kubie
W moskiewskich zakładach 

pracy i instytucjach trwają 
uroczyste obchody 18-tej rocz­
nicy Odrodzenia Polski. Orga­
nizowane są akademie z udzia 
łem szerokich rzesz społeczeń­
stwa radzieckiego.

Uroczyste akademie okolicz 
nościowe i spotkania odbyły 
się już w wielu fabrykach i 
zakładach pracy, między inny­
mi w Fabryce Mebli im. Bau­
mana, Zakładach Obuwni­
czych im. Kaprałowa.

Akademie z okazji święta 
narodowego PRL odbywają 
się również w innych miastach 
ZSRR, między innymi w Kijo­
wie, Mińsku, Wilnie.

W prasie hawańskiej zaczął 
się już „Polski Tydzień”. Jest 
on nieco przyspieszony, ponie­
waż numery i dodatki z 22 lip- 
ca będą poświęcone narodo­
wemu świętu Kuby, które 
przypada cztery dni później, 
to jest 26 lipca.

Tygodniowy dodatek ilu­
strowany dziennika „Hoy” w 
numerze z 15 bm. poświęca 
materiałom o Polsce trzy ko­
lumny. (PAP)

W obronie 
bojowników o pokój

Około 200 uczestników Świa 
towego Kongresu na rzecz Po­
wszechnego Rozbrojenia i Po­
koju, który obradował w Mo­
skwie w dniach 9—14 br. wy­
raziło protest przeciwko prze­
śladowaniom bojowników o 
pokój w Niemczech zachod­
nich. W tych dniach sąd fe­
deralny zatwierdził wyrok 
od którego odwoływało się 
sześciu członków* zachodnio- 
niemieckiego komitetu bojow­
ników o pokój. (PAP)
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Rozpoczęła się druga faza
genewskiej konferencji rozbrojeniowej

ZSUSł przyjął kitka propozycji USA

Związek Radziecki oznajmił w poniedziałek, że zgadza się 
uwzględnić w swym projekcie rozbrojenia kilka propozycji 
Stanów Zjednoczonych. Przedstawiciel 71SRR. Walerian Zo­
rin oświadczył zarazem, że Związek Radziecki oczekuje, iż 
Stany Zjednoczone ze swej strony także podejmą jakieś 
kroki, aby przyspieszyć zawarcie układu o powszechnym 
i całkowitym rozbrojeniu.
Zorin przemawiał na posie­

dzeniu Kom. Rozbrojeniowego 
Osiemnastu Państw, który w 
poniedziałek wznowił obrady 
po miesięcznej przerwie. De­
legat radziecki powiedział mię 
dzy innymi, że jego rząd przyj 
muje propozycje Stanów Zjed­
noczonych w sprawie trybu 
redukcji sił konwencjonal­
nych. ZSRR uznał też za moż­
liwe przyjąć niektóre propo­
zycje USA w sprawie zmniej-

A. Zawadzki na Rzeszowszczyźnie:

„1008 szkół na Tysiąclecie" 
- hasłem całego narodu

16 bm. w trzecim dniu poby tu na Rzeszowszczyźnie prze­
wodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki w towa­
rzystwie przedstawicieli wojewódzkich władz partyjnych 
i państwowych odwiedził przed południem Łańcut, a na­
stępnie udał się do zakładów przemysłowych w Rzeszowie.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa spotkał się z akty­
wem Frontu Jedności Narodu 
i rad narodowych oraz działa­
czami gospodarczymi.

Omawiając w czasie spot­
kania rolę i zadania komite­
tów FJN A. Zawadzki powie­
dział m. in.:

W ramach FJN istnieje pełna 
swoboda dla inicjatywy, myśli i 
czynu wszystkich ludzi, którzy 
pragną dalszego rozwoju i roz­
kwitu ojczyzny. Celowe jest jak 
najszersze rozwijanie tej społecz­
nej inicjatywy mas. Szczególnie 
wiele mogą w tej dziedzinie zdzia 
łać wiejskie komitety FJN.

Znajdujemy się w okresie ob­
chodów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Hasło nasze ,,1.000 szkół 
na Tysiąclecie” zostało przyjęte 
przez cały naród. W ślad za tym 
na ogromną skalę rozwinęły się 
czyny społeczne, które aczkol­
wiek były realizowane już wcze­
śniej nigdy nie miały tak dużego 
zasięgu jak obecnie. Czyny te na­
leży jak najbardziej popierać i w 
dalszym ciągu rozwijać.

Pomyślne wykonanie zamierzeń 
inicjowanych i ^rozwijanych przez 
Front Jedności'Narodu zależy w 
dużym stopniu od współpracy z 
radami narodowymi.

We wczesnych godzinach 
wieczornych A. Zawadzki o- 
puścił Ziemię Rzeszowska.

PAP

Nawe plany 
zbrojeniowe Bundeswehry

Ponad dwie godziny trwała roz 
mowa, którą przeprowadził w po 
niedziałek boński minister obro­
ny Strauss z dowódcami armii 
zachodnioniemieckiej na temat 
planów rozbudowy Bundeswehry 
W latach 1063—1965.

Według opinii - kół politycznych 
Bonn, głównym tematem rozmów 
była sprawa zwiększenia liczeb­
ność) Bundeswehry do 500 tys. 
ludzi. Stan ten armia zachódnio- 
niemiecka ma osiągnąć — w myśl 
planu, który przedłożony ma być 
Bundestagowi — do lata przysz­
łego roku. W kołach parlamentar­
nych ocenia się, iż na rok 1963 
Strauss zażąda dla Bundeswehry 
dodatkowo 4 miliardów marek.

PAP

Termin rozpoczęcia 
zajęć szkolnych

Ministerstwo Oświaty ustaliło 
już termin rozpoczęcia zajęć szkol 
nych w roku szkolnym 1862/63. W 
szkołach podstawowych, liceach 
ogólnokształcących, liceach peda­
gogicznych i liceach dla wycho­
wawczyń przedszkoli, w techni­
kach przemysłowo - pedagogicz­
nych, studiach nauczycielskich 
(dziennych). Państwowym Insty­
tucie Pedagogiki Specjalnej, szko 
łach zawodowych, liceach ogólno­
kształcących i technikach dla pra­
cujących lekcje rozpoczną się 3 
września br. W korespondencyj­
nych liceach ogólnokształcących 
i technikach zaocznych — 8 wrze­
śnia; w grupach wieczorowych na 
wydziałach dla pracujących stu­
diów nauczycielskich — 10 wrze­
śnia; w szkołach dla pracujących 
(podstawowych) w mieście — 14 
września, w szkołach dla pracu- 
jąęyc1- (podstawowych) na wsi — 
15 października br. Szkoły przy­
sposobienia rolniczego rozpoczną 
naukę 3 listopada br.

W szkołach rozpoczynających za 
jęcia w dniu 3 września br., po­
siedzenia rad pedagogicznych po­
święcone pracy w nowym roku 
organizowane będą 30 i 31 sierp­
nia oraz 1 września. (PAP)

SOPOCKI TURNIEJ TENISOWY
16 bm. rozpoczęty został między 

narodowy turniej tenisowy w So­
pocie, w którym uczestniczą 
oprócz Polaków zawodnicy zagra­
niczni z Czechosłowacji, Południo­
wej Afryki, NRD i Rumunii. W 
pierwszych eliminacjach Maniew- 
ski przegrał z Łyżwińskim 4:6, 
5:7; Tłoczyński wygrał z Palmow- 
skim 6:4, 6:2.

POZNAŃSKI AZS W FINALE
PZLA dokonał weryfikacji dru­

żynowych rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski w lekkiej atletyce. W 
rundzie wiosennej najlepszy był 
zespół Zawiszy Bydgoszcz, który 
w dwóch startach uzyskał 110.345 
pkt. Wśród sześciu drużyn, które 
zakwalifikowały się do finałów 
drużynowych mistrzostw Polski, 
znajduje się także poznański AZS.

(mi)

Nowe obiekty kulturalne
Zobowiązania z okazji Świnia Odrodzenia

W tym roku, tak jak w latach poprzednich sp o leczeń- 
wiele nowych placówek kultu«stwo Wielkopolski otrzyma 

ralnych do użytku.
W Środzie otworzy swoje 

podwoje zupełnie przebudo­
wane, nowoczesne kino, po­
dobnie w Turku. W powiecie 
kościańskim w czterech gro­
madach: Brońsku, Śniatach, 
Glińsku i Łączkowie rozpoez- 
ną prace wiejskie domy kul­
tury. Podobne placówki o- 
trzymają gromady Zakrzewo 
i Kamień (pow. Koło), Bara­
nów (pow. Kępno) oraz Ja- 
rzębniki (pow. Kalisz). W 
Święto Odrodzenia otwarta taż 
zostanie kawiarenka wiejska 
urządzona przez Państwowe 
Gospodarstwa Rolne w Cheł* 
mnie, (pow. Szamotuły). Pra­
cownicy PGR sami uporząd­
kowali park, założyli oświet-

bowiązania łącznej wartości 
407 tys. zł. Połowa tych zobo­
wiązań została już zrealizo­
wana. (jk)

Z Algierii

szenia niebezpieczeństwa wy­
buchu wojny.

A oto niektóre szczegóły po­
niedziałkowego posiedzenia:

Delegaci 17 państw (między 
innymi Polski) rozpoczęli ob­
rady o godzinie 10 rano w 
głównej sali genewskiego Pa­
łacu Narodów. Tak jak po­
przednio, nie było delegacji 
Francji, która od samego po­
czątku odmawia udziału w 
pracach Komitetu.

Druga faza rokowań zaczęła 
się, jak zwykle, od debaty ge­
neralnej.

Pierwszy przemawiał dele­
gat Stanów Zjednoczonych — 
Arthur Dean. Jego przemowie 
nia oczekiwano z zaintereso­
waniem, ponieważ prasa za­
chodnia obszernie komentowa 
ła w poniedziałek oświadcze­
nie prezydenta Kennedy’ego, 
stwierdzające iż polecił dele­
gacji amerykańskiej, aby sta­
rała się usilnie osiągnąć poro­
zumienie w sprawie rozbro­
jenia.

Jednakże przemówienie Deana 
rozczarowało tych, którzy mieli 
nadzieję, że Stany Zjednoczone 
poczynią jakieś istotne kroki 
zmierzające do zbliżenia pozycji 
Zachodu i Wschodu. Delegat USA

sione przez ZSRR zmiany do 
projektu układu i zwrócił u- 
wagę na ich konstruktywne 
znaczenie.

Jako ostatni przemawiał 
przedstawiciel Brazylii. O- 
świadczył on, że za najbardziej 
palące zadanie Komitetu na­
leży uznać opracowanie ukła­
du o przerwaniu prób jądro­

wych. (PAP)

Obóz harcerski 
„Malta 62“

16 bm. w malowniczo poło­
żonej na przesmyku dwu je­
zior miejscowości Pszczew w 
województwie zielonogórskim 
został otwarty międzynarodo­
wy, harcerski obóz „Malta 62”.

Na obóz, który potrwa kilka 
tygodni, razem z harcerzami z 
Ziemi Lubuskiej przybyły kil­
kunastoosobowe grupy brat­
nich organizacji ze Związku 
Radzieckiego, Francji, Belgii, 
Finlandii oraz Cypru, (PAP)

lenie i podłogę do tańca.
W Poznaniu przygotowania do 

święta lipcowego dobiegają koń­
ca. Każda dzielnica opracowała 
bogaty program. Jeśli dopisze po­
goda, na pewno całe miasto bę­
dzie się mogło dobrze bawić. 
Centralnym punktem obchodów 
będzie uroczysta sesja połączo­
nych rad Wojewódzkiej i Miej­
skiej. Odbędzie się ona 21 bm. 
o godz. 18 w sali kina „Wilda”. 
Wśród zespełów występujących 
zobaczymy dwa zagraniczne: Ze­
spół Pieśni i Tańca Armii Ra­
dzieckiej oraz Chór Robotniczy z 
Czechosłowacji.

Dla uczczenia święta lipco­
wego załogi poznańskich za­
kładów podejmują cenne zo­
bowiązania. W Poznańskich 
Zakładach Naprawy Samo­
chodów plan roczny zostanie 
wykonany 2 dni przed termi­
nem. Łączna wartość zobo­
wiązań wynosi blisko 3 min. 
złotych.

Pracownicy Wielkopolskich 
Zakładów Naprawy Samocho­
dów podjęli zobowiązania w 
wysokości 213 tys. zł. Wyko­
nają dodatkowo ponad plan 3 
samochody ciężarowe „Star”, 
zaoszczędzą materiały, narzę­
dzia itp.

3,5 min. zł przyniosą zobo­
wiązania II Oddziału PKS w 
Poznaniu. Załoga bowiem po­
stanowiła zadania II półrocza 
wykonać w 102 proc.

Pracownicy Oddziału PKS 
w Zielonej Górze podjęli zo-

Spotkanie
Ferhat Abbas - Ben Bella
Ferhat Abbas, były premier 

TRRA i pułkownik Boume- 
dienne, były szef sztabu ALN, 
usunięty ze stanowiska przez 
TRRA, przyjechali w ponie­
działek, 16 bm., do Tlemcen. 
Udali się oni wprost do rezy­
dencji Ben Belli, z którym ma­
ją odbyć konferencję roboczą. 
W konferencji tej — jak do­
wiadujemy się z agencji za­
chodnich — uczestniczyć będą 
szefowie Wilaya (okręgów woj 
skowych ALN), sprzyjający, 
Ben Belli.

Komunikat ministerstwa 
spraw wewnętrznych TRRA 
podkreśla, że decyzja podjęta 
w stosunku do trzech byłych 
członków sztabu generalnego 
ALN nie dotyczy ani armii, 
ani jej kadr. Oficerowie i żoł­
nierze ALN winni zgodnie z
decyzją TRRA podkreśla
komunikat — odmawiać wy­
konania rozkazów wydanych 
przez eks-sztab generalny.

PAP

Znów napady na S-Bahn
Agencja ADN informuje, że w 

okresie 11—15 bm. na terenie Ber­
lina zachodniego dokonano no­
wych napadów na pociągi szyb­
kiej kolei miejskiej (S-Bahn), w 
wyniku których wybito 254 szyby, 
zniszczono 67 stolików pod okna­
mi i ram okiennych w wagonach, 
oraz zniszczono ławki, poręcze i 
gaśnice. Jak wiadomo, S-Bahn pod 
lega na obszarze całego Berlina 
administracji NRD. (PAP)

nie przedstawił żadnych 
propozycji, natomiast 
Związek Radziecki aby 
swój projekt układu.

nowych 
wzywał 
zmienił

Następnie przemawiał Zorin.
Zorin oświadczył, iż rząd ra­

dziecki uważnie zbadał i prze­
myślał przebieg dotychczaso­
wych rokowań w komitecie.
Rokowania te powiedział
Zorin — jeszcze raz potwier­
dziły, że projekt układu o po­
wszechnym i całkowitym roz­
brojeniu. przedstawiony przez 
rząd ZSRR, rzeczywiście może 
zapewnić wykonanie zadania 
stojącego przed Komitetem.

Stwierdziwszy, że właśnie ten 
projekt układu powinien być pod­
stawą rokowań na temat powszech 
negó i całkowitego rozbrojenia, 
szef delegacji ZSRR przytoczył 
słowa Nikity Chruszczowa (z prze­
mówienia na Kongresie Rozbroje­
niowym w Moskwie), iż Związek 
Radziecki gotów jest uwzględnić 
wszystkie te życzenia mocarstw za 
chodnich dotyczące sformułowań 
radzieckiego projektu układu, któ 
re nie zaszkodziłyby sprawie po­
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia.

Zorin poruszył także spra­
wę zakazu prób z bronią ją­
drową. Powiedział on, iż trze­
ba przyspieszyć rokowania w 
tej sprawie, a za ich podstawę 
przyjąć propozycję państw 
neutralnych.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, Manfred Lachs, szcze 
gółowo przeanalizował wnie-

Staruszek 
wpadł do studni

We wsi Rozgartowo pow. Wą­
brzeźno wydarzył się tragiczny wy 
padek. 72-letni rolnik Józef Rut­
kowski nabierając wodę z otwar­
tej studni, zbytnio się nachylił i 
wpadł w głębię ponosząc śmierć 
na miejscu. (PAP)

W przededniu uruchomienia
kopalni „Pątnów

Już za kilka dni — w dniu Święta Odrodzenia — nastąpi 
uruchomienie największej kopalni węgla brunatnego w rejo­
nie Konina — odkrywki „Pątnów”.

Rozległy plac budowy przed 
stawia imponujący widok. Na 
kilkusethektarowym obszarze 
kopalnianym dzień i noc pra­
cują olbrzymie koparki, ładu­
jąc w ciągu doby na wagony 
kolejowe 40 tys. m3 tzw. nad­
kładu (ziemi). W ten sposób, 
począwszy od 1958 r. budow-
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Powrót delegacji polskiej
16 bm. powróciła z Moskwy do 

Warszawy delegacja polska, która 
wzięła udział w obradach Świato­
wego Kongresu na rzecz Powszech 
nego Rozbrojenia i Pokoju. Na 
lotnisku Okęcie delegację witali 
działacze polskiego ruchu pokoju 
i przedstawiciele prasy.Podróż N. Chruszczowa

W drodze z Moskwy " do Mur­
mańska premier ZSRR, Nikita 
Chruszczów, zatrzymał się w po­
niedziałek w Pietrozawodsku (Ka­
relia), gdzie zwiedził teren budo­
wy zakładów, które będą produ-
kowały maszyny papiernicze,
kombinatu, który będzie wytwa-
rżał prefabrykaty budowlane.U Thant w Paryżu

P. o. sekretarza generalnego 
ONZ U Thant przybył w ponie­
działek do Paryża z wizytą ofi­
cjalną, gdzie pozostanie dwa dni.Dalsze zmiany w Anglii

W poniedziałek wieczorem ogło­
szono w Londynie dalsze zmiany 
w składzie rządu brytyjskiego. O- 
bejmują one dziewięciu ministrów, 
którzy nie wchodzą w skład ści­
słego gabinetu.

niczowie „Pątnowa” wywieźli 
z terenu odkrywki blisko 16.5 
min. m3 ziemi leżącej na gru­
bym pokładzie węglowym, od­
słaniając już złoże* zawierają­
ce 1 min. 200 tys. ton węgla. 
Brygady torowe zbudowały 
ogółem kilkanaście odcinków 
kopalnianych torów, o łącznej 
długości 50 km.

Obecnie monterzy Przedsię­
biorstwa Kolejowych Robót 
Elektryfikacyjnych kończą w 
pośpiechu instalacje 8-km li­
nii trakcji elektrycznej, którą 
węgiel transportowany będzie 
z kopalni do elektrowni „Ko­
nin”. Ani na chwilę nie usta- 
je praca górników odwod- 
nieniowców, którzy za pomo­
cą specjalnych pomp osuszają 
teren odkrywki. Pełne ręce 
roboty mają także maszyniści 
elektrowozów oraz obsługa 
potężnych zwałowarek. „Fini­
szuje” cały zespół 2300 budów 
niczych. Podjęli oni w listopa­
dzie ubiegłego roku zobowią­
zanie o przekazaniu pierwszej 
tony węgla z kopalni „Pąt­
nów” trzy miesiące przed za­
planowanym terminem. Reali­
zacja tego zobowiązania do­
biega końca, a pierwszy pąt- 
nowski węgiel popłynie do po­
bliskiej elektrowni już w dniu 
Lipcowego Święta. (Plan prze­
widywał uruchomienie kopal­
ni w dniu 30. IX. br.).

Do końca br. kopalnia „Pąt­
nów” dostarczy około 0,5 min. 
ton węgla, w 1963 r. roczne 
wydobycie wyniesie tu 2,5 
min. ton, aby pod koniec 5- 
latki osiągnąć 3,5 min. ton wę­
gla rocznie. Nakłady ponie­
sione na budowę odkrywki 
wynoszą miliard 300 min. zł. 
Zasoby kopalni oblicza się na 
110 min. ton węgla. (Zet)

Dziecięce miasteczko 
w nowej oprawie

Urocze, jedyne w swoim rodzaju 
dziecięce miasteczko — Podgro­
dzie, leżące nad Zalewem Szcze­
cińskim, otrzymało w tym roku 
nowego protektora. Jest nim Zjed 
noczenie Hutnictwa Żelaza i Stali. 
Dzięki temu bezpośredni nadzór 
i opiekę nad Podgrodziem spra­
wuje Huta „Szczecin” a miastecz 
ko gości przede wszystkim dzieci 
hutników z całej Polski. Na pier­
wszy turnus przyjechało do Pod­
grodzia ok. 1.200 dzieci. Powitały 
je nowo wyremontowane pawilo­
ny wypoczynkowe, świeżo odma­
lowane budynki, nowe elewacje.

PAP

Szturm „Lucyfera" 
na dno w Famaguście
Z portu gdańskiego wyruszyła 

16 bm. ,,karawana” jednostek, pły 
wających pod polską banderą. 
Holownik ratowniczy „Koral” ho 
luje poglębiarkę „Lucyfer” i dwie 
barki — tzw. szalandy z różnym 
sprzętem. Celem podróży jest port 
Famagusta na Cyprze. Rejs trwać 
będzie ponad 20 dni. W ciągu te­
go czasu motorowiec z holowany­
mi jednostkami przebędzie ponad 
4.200 mil morskich.

„Lucyfer” już pod koniec sierp 
nia br. rtfzpocznie szturm na dno 
portu w Famaguście. W ciągu 
dwóch lat specjaliści z przedsię­
biorstwa robót czerpalnych i pod 
wodnych z Gdańska przy pomocy 
polskiego sprzętu wyżłobią szero­
ki rów pod falochron, a następ­
nie pogłębią baseny portowe do 
10 metrów. (PAP)

Jeden pożar - 
700 tysięcy złotych strat

Na statku rybackim „Dalmoru” 
— mazutowcu M/S „Wałpusza”, o- 
czekującym w Świnoujściu wypły 
nięcia na morze, wybuchł groźny 
pożar, który z kotłowni rozprze­
strzenił się na maszynownię 1 mo­
stek kapitański trawiąc wiele cen­
nych urządzeń. Straty wynoszą o- 
koło 700 tysięcy złotych. Przyczy­
ny pożaru bada specjalna komi­
sja. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane z przejściowymi słabymi o- 
padami i lokalnymi burzami, w 
nocy i rano miejscami mgły. Tem 
peratura maksymalna od 16 st. na 
północy do 24 st. w głębi kraju,
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Kradzież nic popłaca

Zmniejsza się liczba
przestępstw gospodarczych

Od pewnego czasu notuje się systematyczny i dość znaczny 
spadek przestępczości w kraju. (Należy przy tym pamiętać, 
że w okresie międzywojennym przestępczość była znacznie 
większa, częściej zdarzały się kradzieże, rabunki, włamania 
czy morderstwa.) Metoda oceny stanu przestępczości nie jest 
łatwa. Zależy od wielu czynników, w tym przede wszystkim 
od stopnia wykrywalności. Pozostaje jednak faktem, że w 
roku 1961 do sądów w całym kraju wpłynęło znacznie mniej 
spraw karnych niż w latach poprzednich.

I tak na przykład w 1960 r. 
do sądów powiatowych wpły­
nęło 517 tys. spraw z oskarże­
nia publicznego, natomiast w

444 tys. spraw.roku 1961
Jak więc widać, spadek jest 
bardzo poważny. Wstępne da­
ne z roku bieżącego potwier­
dzają tendencie zniżkowe.

Wyraźne zmniejszenie w 
porównaniu z rokiem 1960 na­
stąpiło w roku 1961 w dziedzi­
nie przestępstw gospodar­
czych. Dla przykładu liczba o- 
sób skazana przez sądy powia­
towe za przywłaszczenie mie­
nia społecznego była w 1960 r. 
o 8 proc., a w 1961 r. o 16 proc, 
mniejsza niż w 1959 r. W za­
sadniczym stopniu na zmniej­
szenie przestępczości wpły­
nęła działalność sądów i 
organów powołanych do ści­
gania przestępstw. Przestęp­
stwa wykrywane są szybciej, 
zaś represja karna stała się 
bardziej trafna i skuteczna.

Od r. 1958 zaostrzono znacznie 
Sankcje karne za przestępstwa go­
spodarcze o dużych rozmiarach. 
Za zabór mienia społecznego po­
nad 59 tys. zł grozi minimurii ka- 

poza tymwięzienia.
wysoka grzywna. Za zabór ponad 
109 tys. zł minimum kary wynosi 
S lat więzienia. Jednocześnie z za­
ostrzeniem kar dla dużych aferzy­
stów sądy stosują bardziej ela­
styczną politykę przeciwko dro­
bnej przestępczości gospodarczej.

Charakterystyczne są liczby do­
tyczące skazań za przestępstwa 
gospodarcze z sądów wojewódz­
kich. W sądach tych koncentrb-

Wystawa-bukiet 
zakończona

Przez kilka ostatnich dni 
mieszkańcy Poznania mieli o- 
kazję obejrzenia gigantyczne­
go bukietu róż składającego 
się z 10 tys. sztuk tych pięk­
nych kwiatów. Zaprezentowa­
ło go 11 hodowców na Ogólno­
polskiej Wystawie Róż, która 
wczoraj została zakończona.

Hodowcom najpiękniejszych 
kwiatów jury przyznało na­
grody.

„Złotą Różę” w kategorii za 
wodowców zdobył Bolesław 
Wituszyński z Kutna. W kate­
gorii amatorów „Złotą Różę” 
otrzymał Hieronim Lewandow 
ski z Poznania.

Spośród zakładów nauko­
wych wyróżniono „Złotą Różą” 
Katedrę Roślin Ozdobnych 
WSR w Poznaniu. Wyróżniono 
także Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Poznaniu za urządzenie wzo 
rowego stoiska stosowanej ar­
chitektury zieleni, (mi)

Zwierzęta nie wytrzymały 
podróży kosmicznej

Do Prince Albert przybył w po­
niedziałek helikopter z grupą na­
ukowców. którzy dokonali otwar­
cia dwóch zasobników ze zwierzę 
tami i owadami, wysłanymi 14 bm. 
balonem n§ wysekość 40 km w ce­
lu uzyskania danych o oddziały­
waniu promieniowania kosmicz­
nego na żywe organizmy. Okaza­
ło się niestety, że mali pasażero­
wie — dwa rezusy, cztery chomi­
ki i wszystkie owady — już nie 
żyją. Zastały one zabrane do Ed- 
menton w celu przeprowadzenia 
dokładniejszych badań. (PAP)

Francuski batyskaf 
na głębokości 9.208 m
Do Tokio nadeszły informa­

cje, że francuski batyskaf 
„Archimedes” zanurzył sie o- 
statnio na głębokość 9.208 me­
trów. Doświadczenie to miało 
miejsce na Oceanie Spokoj­
nym w rejonie Rowu Japoń­
skiego. (PAP) / 

wało się orzecznictwo 
wach dużych afer.

spra-

W r. 1961 — 27.8 proc, wyroków 
sądów wojewódzkich przeciwko 
przestępcom gospodarczym prze- 
krcczyło wymiar kary 5 lat wię­
zienia. Warto przypomnieć, że w 
r. 1959 procent ten wynosił 23,2. 
W liczbach tych mieszczą się rów­
nież kary więzienia dożywotniego 
15 i 12 lat więzienia. Np. w ub. 
roku siedmiu przestępców gospo­
darczych skazano na kary doży- 
wotniego więzienia. Wraz za-
ostrzeniem represji karnej w dzie­
dzinie przestępstw gospodarczych 
zmniejszyła się znacznie ilcść kar 
wymierzanych z zawieszeniem (w 
1959 r. 26.4 proc., w 1961 r. — 18,9 
proc.).

Bardzo skuteczną tama hamują­
cą przestępczość gospodarczą o- 
kazała się represja ekonomiczna, 
którą również znacznie zaostrzono. 
Przy zaborze mienia społecznego 
sądy wymieniają obligatoryjną 
grzywnę. Górna jej granica zwięk 
szona została do 1 min. zł (daw­
niej 389 tys.). Przeciwko dużym 
aferzystom sądy orzekają przepa­
dek całego mienia. Już w toku 
Śledztwa prokuratura zabezpiecza 
przyszłe należności skarbu pań­
stwa na mieniu sprawcy. Uspraw­
niono także tryb ściągania należ­
ności.

Sumy grzywien wymierzonych 
przez sądy wykazują z roku na 
rok tendencje zwyżkowe. I tak 
np. 1959 wymierzono grzy-
wien na 77 min. zł — 
na 135 min., a w r. 1961 

W r. 1960
na 205 
sumymin. Równolegle wzrosły

grzywien ściąganych, od 45 min. 
w 1959 r. do 128 min. w roku ub.. 
w pierwszym półroczu br. ściąg­
nięto już 81,8 min. zł. czyli o 27 
min. więcej niż w analogicznym 

■ okresie roku ub.
Wymowa tych liczb jest jas­

na. Powstała sytuacja, w któ­
rej przestępstwa gospodarcze 
przestały się opłacać. Ryzyko 
aferzysty stało się zbyt duże 
i w „przestępczej kalkulacji” 
odgrywa już zasadniczą rolę. 
Niemniej jednak przykłady 
wskazują, że są jeszcze tacy, 
którzy ryzyka takie podejmu­
ją. których celem jest grabież 
społecznej własności.

Coraz nowe metody walki z 
przestępczością gospodarczą, 
szeroko stosowana profilakty­
ka. nieustanne usprawnienia 
pracy sądów, prokuratury i 
milicji oraz istniejący w ol­
brzymiej części społeczeństwa 
klimat moralnego potępienia 
tego rodzaju przestępstw są 
niewątpliwą gwarancją dalszej 
poprawy sytuacji w tej dzie­
dzinie. (PAP)

Przebłyski zmian na Zachodzie
edną z ostatnich sensacji w świecie ame­
rykańskim stanowi niemal równoczesne 
wystąpienie trzech wpływowych czaso­
pism, reprezentujących „elitę” arcybur- 

żuazyjnej i antykomunistycznej myśli, które wy­
powiedziały się w ostatnich zeszytach za ko­
niecznością ograniczenia zbrojeń. Są to pisma:
.Atlantic”, „Progressive Saturday Revue”.

Znany publicysta zachodni Walter Lippman w 
artykule „Atomowy wiek” w piśmie „Atlan­

tic” rozwija myśl, że sam fakt pojawienia się 
broni atomowej, przekształcający wojnę w samo 
bójstwo jest początkiem nowej ery, w któ­
rej wojna staje się niemożliwością. „Wojna, 
ten odwieczny nawyk ludzkości, jak charaktery­
zuje ją Lippman, była jeszcze celową, dopóki 
USA jedyne posiadały broń atomową”. Sytuacja 
zmieniła się około 1959 roku, gdy stanęły na* 
przeciwko siebie dwa mocarstwa użbrojone w o- 
ręż nuklearny. Lippman uprzedza: „W nowej woj 
nie nie będzie zwycięzcy”. „Tylko moralny idiota 
z maniackimi ideami o samobójstwie mógłby na­
cisnąć guzik, aby rozpętać wojnę atomową”.

Niezależnie od głosu Lippmana. uważnie słucha­
nego w USA, wystąpiło z szeroko zakrojoną ini­
cjatywą poważne, wpływowe pismo „Saturday 
Revue”, organizując obliczone na kilka miesię­
cy „sympozjum” pod hasłem „Do świata wolne­
go od wojen”. Rozpoczęła się już bardzo intere­
sująca dyskusja dwudziestu wybitnych autoryte­
tów na temat, jak wyglądać będzie świat, gdy

całkowitezapanuje powszechny pokój i nastąpi 
rozbrojenie.

Tylko jedno z trzech omawianych 
wnosi praktyczne. konkretne 

w sprawie rozbrojenia. Jest to pismo
sire”. Autor Charles E. Osgood w artykule: „Na­
leży dać wyścigowi zbrojeń bieg wsteczny” for-

Po Kongresie w Moskwie
Oświadczenie 
delegacji USA

„Nikt nie może negować potęż­
nej siły wezwania do pokoju” — 
głosi oświadczenie, które uchwali­
li 15 bm. na swym zebraniu człon 
kowie delegacji USA na Świato­
wy Kongres w* Moskwie.

My, obywatele USA — czytamy 
w oświadczeniu — zobowiązujemy 
się zjednoczyć z bojownikami o 
pokój całego świata w poszukiwa­
niu dróg wiodących do pokoju. 
Zobowiązujemy się pomóc w o- 
siagnięciu celu wskazanego w a- 
pelu Nikity Chruszczowa wzywają 
cego do pokoju i Wzajemnego zro­
zumienia między narodami rosyj­
skim i amerykańskim.

Delegacja USA uroczyście obie­
cuje pracować nie szczędząc wysił 
ków w imię polepszenia wzajem­
nych stosunków między ZSRR i 
USA: „los świata zależy, być mo­
że, od sukcesu czy niepowodzenia 
naszych wysiłków”.

„Światowy Kongres na rzecz Po 
wszechnego Rozbrojenia i Pokoju, 
który umożliwił nam spotkanie się 
i zapoznanie z wielkim i potężnym 
narodem rosyjskim, wzmocni! na­
szą wiarę, że narody obu naszych 
wielkich krajów pragną tylko je­
dnego — żyć i pracować w poko-
ju’ konkluduje oświadczenie.

Odpowiedź Cejlonu 
na pogróżki USA
Jak donosi z Colombo agen­

cja UPI, premier Cejlonu, pa­
ni Sirimavo Bandanaraike w 
odpowiedzi na pogróżki USA, 
iż wstrzymają one pomoc dla 
Cejlonu, oświadczyła, że Stany 
Zjednoczone najlepiej zrobią, 
nie mieszając się do spraw we 
wnętrznych Cejlonu. Oświad­
czenie to zawarte jest w liście 
do ambasadora USA w Colom­
bo, Frances E. Willsa. (PAP)

Kto byłby następcę 
Straussa?

Przewodniczący FDP, dr
Erich Monde „nie myśli o tym. 
aby wejść jako minister do ga­
binetu Adenauera” — oświad­
czył w poniedziałek w Bonn 
rzecznik wolnej partii demo­
kratycznej. Oświadczenie to 
rzecznik złożył w odpowiedzi 
na lansowane przez prasę po­
głoski. iż minister obrony za­
mierza po wyborach do Land­
tagu w Bawarii objąć stano­
wisko premiera tego kraju, a 
następcą Straussa mógłby e- 
wentualnie zostać Erich Men­
de. Obok nazwiska Mendego 
wymienia się również wice­
przewodniczącego Bundesta­
gu, Jaegera. (PAP)

Modlę się i tępię...
Około 30 pracowników służby 

sanitarnej w mieście japońskim 
Nagoya wzdęło udział w modłach 
„za spokój” ...uśmierconych ka- 

moskitów i szczurów.ralucbów, 
Następnie pracow-nicy

dalsze skuteczne
ci oma- 

środki
zwalczania tych insektów i gry­
zoni. (PAP)

mułuje swoje stanowisko umiarkowanie i ostroż­
nie. Proponuje, aby przeciwstawne sobie pań­
stwa „jednostronnie” zmniejszały swoje zbroje­
nia, „jednostronnie” czyniły te lub inne drobne 
ustępstwa, co wywoła pozytywną reakcję z dru­
giej strony. „Realizacja serii jednostronnych dzia 
łań, osłabiających napięcie, automatycznie od­
działywać będzie na przeciwnika i zmusi go do 
takich samych ustępstw”. Będzie to wsteczny 
bieg wyścigu zbrojeń, które również jednostron­
nie, lecz hardzo niebezpiecznie zmuszają przeciw 
nika do podobnych kroków”.

Walter Lippman w swym ostrym, ostrzegaw­
czym artykule, nie daje żadnych recept na roz­
brojenie, lecz zaleca politykom zachodnim ' uświa 
domić sobie coś hardzo ważnego i rozumnego.
„Walka dwóch 
ziemskiej jest 
duje nie broń, 
i Wschodu”.

czasopism 
wnioski 

„Progres-

Agresywne akty z Berlina zachodniego
wobec NRD i jej sojuszników

| Moda radziecka do USA

Rząd radziecki oświadczył, że trwające nadal na granicach 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej prowokacje ze strony 
elementów odwetowych i faszyzujących z Berlina zachodniego 
i NRF „stwarzają sytuację, która nie może nie budzić wśród 
państw zainteresowanych troski o utrzymanie spokojnego ży­
cia i pokoju na tym obszarze”.
Oświadczenie to zawarte jest 
nocie rządu ZSRR do rząduw

USA, wystosowanej 14 lipca w 
odpowiedzi na notę ambasady 
USA z 25 czerwca 1962 r.

Noty analogicznej treści prze 
słane zostały również rządom 
W. Brytanii i Francji.

Rząd radziecki zwrócił uwa­
gę również na to, że posunię­
cia dyplomatyczne nie przy­
noszą takich rezultatów, na 
jakie Związek Radziecki jako 
sojusznik NRD miał prawo li­
czyć.

„Wszystko to — czytamy w 
nocie — jeszcze bardziej umac 
nia rząd ZSRR w przekonaniu, 
że konieczne jest niezwłoczne 
unormowanie sytuacji w Ber­
linie zachodnim w oparciu o 
pokojowe uregulowanie prob­
lemu niemieckiego.”

Nota zwraca uwagę, że od­
powiedzialność za bezpośred­
nie skutki prowokacji „ponio­
są te koła, które organizują 
lub popierają rozzuchwalonych

Misja dobrej woli 
uda je się do Algieru

Jak informuje agencja MAP. 
minister spraw zagranicznych 
Gwinei. Beavogui Louis Lan- 
sala i min. spraw zagranicz­
nych Republiki Mali, Barema 
Bacoum, którzy w ubiegłym 
tygodniu przyjechali do Raba­
tu. w poniedziałek wyjeżdżają 
z Maroka do Algieru. Dwaj 
ministrowie speinić mają mi- 

przyjaźnisję dobrej woli
wobec Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej. (PAP)

Rozpoczął się proces
26 „chrzcicieli" z baru „Praha“

Woda i bezwartościowe „sosy” 
z mąki ziemniaczanej, którymi 
obficie doprawiano różne potra­
wy przyniosły w ciągu roku nie­
uczciwym pracownikom stołecz­
nego baru „Praha” okrągły mi­
lion złotych. Uzyskanymi „nad­
wyżkami” dzielono się zgodnie 
i bez zakłóceń. B. dyrektor przed­
siębiorstwa Stanisław Rogowski, 
za to, że „nie utrudniał” perso­
nelowi tych machinacji otrzymał 
ponad 38 tys. zł. Hasłem kierow­
nika sali — Romana Klepackiego. 
skrupulatnie realizowanym przez 
jego podopiecznych, było: „krad- 
nijcie, co się da”...

Na ławie oskarżonych prócz 4 
mężczyzn zasiadły 22 kobiety — 

społecznych systemów na kuli 
walką pokojową, w której decy- 
lecz twórcza praca ludzi Zachodu

Publicysta amerykański nie widzi jeszcze jas­
nej drogi do pokoju, rozbrojenia i rozładowania 
napięcia. O ile można sięgnąć w przyszłość — 
pisze on — zdaje mi się, że będziemy żyć pomię­
dzy wojną a pokojem, pomiędzy wojną, której 
nie można rozpętać, i pokojem, który trudno 
osiągnąć”. „Wierzę jednak, że zachodnia Europej 
ska Wspólnota Gospodarcza (EWG) potrafi żyć 
bezpiecznie i bez strachu w tym samym świecie/ 
w którym żyje Związek Radziecki”.

Słowa te świadczą o tym, że zdrowy rozsądek 
powoli toruje sobie drogę w pewnych kołach 

burżuazyjnych polityków. Sondowanie opini. pu­
blicznej na Zachodzie i oddziaływanie na nią sy­
stematycznie przez wypowiedzi wpływowych pu­
blicystów, jest już pomyślnym krokiem jyr- 
przód.

HENRYK BARAŃSKI

prowokatorów i awanturni­
ków”.

Rząd radziecki wyraża ubolewa­
nie z powodu tego, iż rząd USA 
nie podejmuje kroków mających 
na celu położenie kresu prowoka­
cyjnym poczynaniom wobec NRD 
ze strony policji zachodnioberliń- 
skiej i elementów faszyzujących 
z Berlina zachodniego, „co wywo­
łuje poważne zaostrzenie sytuacji 
w tej strefie”.

Rząd radziecki przytacza fakty 
świadczące — jak 'Stwierdza nota 
— „że zbrojne napady, zabójstwa, 
wysadzanie w* powietrze nadgra­
nicznych urządzeń i inne przestęp­
cze posunięcia to nie odosobnione 
incydenty, lecz zaplanowane z gó­
ry agresywne akty wobec NRD i 
państw socjalistycznych będących 
jej sojusznikami”.

„Tego rodzaju awanturnicze i 
niebezpieczne dla sprawy pokoju 
prowokacje są jawnie inspirowane 
przez oficjalnych przedstawicieli 
Berlina zachodniego i NRF” — gło­
si nota.

Rząd radziecki stwierdza, że 
interpretacja incydentów w 
Berlinie zachodnim zawarta w 
nocie rządu USA z 25 czerwca, 
mija się z prawdą.

Nawiązując do tego, że rząd 
USA usiłuje wysunąć sprawę 
„poszukiwania środków, które 
ułatwiłyby poruszanie się lu­
dzi i przewóz towarów w Ber­
linie” oraz do jego propozycji, 
aby „zbadać tę 
wstępnie w Berlinie 

kwestię 
przez

przedstawicieli rządów USA, 
Frań.Wielkiej Brytanii.

cjj i Związku Radzieckiego”, 
rząd radziecki oświadcza: ..Te­
go rodzaju propozycja nie mo­
że nie wywołać zdumienia”.

Jeśli rząd USA wysuwa swą 
propozycję w celu ingerowania 
w wewnętrzne sprawy suwe-

bufetowe, kasjerki i 
chenna. Wśród nich 
niejsze” — Alicja 

pomoc ku- 
„najaktyw- 

Jarmuszkie-
wicz. Zofia Baczyńska, Teodozja 

swoimGotowicka (wydalona
czasie z restauracji „Arkady” za 
dolewanie wody do wódki) Ma-
ria Marszycka, Eka Wirus i
Niektóre z nich nie tylko orga­
nizowały „cudowne rozmnożenie'' 
potraw, ale również za łapówki, 
wyrabiały posadę w barze dla 
osób, które następnie wciągały do 
swych kulinarno-finansowych ma­
chinacji.

Rozpoczęty wczoraj w Sądzie 
Wojewódzkim dla m. st. Warsza­
wy proces potrwa ok. trzech ty­
godni. Występuje w nim ponad 
30 stołecznych adwokatów. War­
to także dodać, że dodatkowe 
śledztwo w sprawie tych nadużyć 
prowadzone jest przeciwko pra­
cownikom zaopatrzenia i kuchni 
baru „Praha”, którzy współdzia­
łali z oskarżonymi. (PAP)

Klęska powodzi 
w Ind.ach

Olbrzymie obszary Indii dotnię- 
te zostały tragiczną klęską powo­
dzi. Na południu w stanie Kerala 
w wyniku ulewnych deszczów i 
burz zniszczonych zostało około 
tysiąca domów. Ponad 100 osób zo 
stało rannych.

PAP

Karta pocztowa 
wędrowała 42 lata
Wysłana przed 42 laty karta 

pocztową dotarła dopiero 
nich dniach na miejsce 
czenia. jednakże adresat 
już od 17 lat.

w ostat- 
przezna- 
nie żyje

23 stycznik 1920 roku 
włoski Giacomo Tavaris.

żołnierz 
który

przebywał w Mori (w pobliżu Try 
dentu), wysłał do swego kuzyna 
kleryka Domenica Ligon. kartę 
pocztową, w której dawał wyraz 
zaniepokojenia o jego los. „Drogi 
kuzynie, pisał Giacomo, u mnie 
wszystko w porządku, a co u cie­
bie??*. Dziś Giacomo Tavaris jest 
bui'mistrzem w Gonars. mieście 
w pobliżu Udine. a jego kuzyn 
nie żyje od 1945 roku. (PAP) 

rennej i niepodległej NRD, to 
rząd radziecki uważa, że tego 
rodzaju problemy w ogóle nie 
nadają się do dyskusji ani czte 
rostronnej, anj też żadnej in­
nej. (PAP)Alarmujące oskarżenie

Nowa brunatna 
księga w NRF

Prezydium związku ofiar hitle­
ryzmu (WN) — jak informuje ty­
godnik „Die Tat” — ogłosiło w 
ubiegłym tygodniu dokumentację 
o b. wpływowych nazistach i ge­
nerałach hitlerowskich, którzy 
dziś znowu wywierają zastrasza­
jąco duży wpływ na wydarzenia 
w Republice Federalnej, Zestawie 
nie zawiera informacje o wio oso­
bach, które zajmują obecnie sta­
nowiska ministrów lub sekretarzy 
stanu, są dyplomatami, generała­
mi lub wyższymi oficerami Bun­
deswehry, sędziami i prokuratora­
mi, lub deputowanymi do Bundes­
tagu i do parlamentów krajowych,

N'owa brunatna księga — pisze 
„Die Tat” (która oczywiście nie 
rości sobie pretensji do pełnego 
ujęcia tematu) — jest alarmują­
cym oskarżeniem, dając równocze­
śnie odpowiedź na pytanie, jak to 
jest możliwe, iż wydarzyć się mo­
gła sprawa Wolfganga Fraenkla,

PAP

Komunikat MO

W dniu 14 bm. o godz. 14.00 wy­
szedł z domu i dotychczas nie wró 
cii nieletni Władysław Ludwlczak 
$. Franciszka ur. 20. 11. 52 r. za­
mieszkały Oborniki ul. Szamotul­
ska nr 55.

Rysopis zaginionego: wzrost oko 
ło 115 cm. szczupłej budowy ciała, 
włosy ciemne, krótkie, czesane w 
dół. Ubrany był w granatowe s-po- 
dnie cd dresu i czarny sweter z wy 
szytym na piersiach — zieloną weł 
ną — jeleniem, na głowie czapka 
wełniana koloru siwego z pom­
ponikiem.

Osoby, które by cokolwiek wie­
działy o zaginionym proszone są o 
powiadomienie K. W. M. O. Po­
znań lub najbliższego posterunku 
M. O.

„Koziołki** płacą
W 270 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w’ dniu 15. VII. 1962 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu z 
pięcioma trafnymi zakreśleniami. 
Wobec tego zgodnie z postanowię 
niami § 25 Regulaminu PGL „Ko- 
zicłki” fundusz przypadający na 
wygrane 1-go stopnia w kwocie 
130.774.50 złotych z 270 Gry zcstaje 
zakumulowany jako specjalna pre 
mia na wygrane I-go stopnia w na 
stępnych grach.

Ustalono 49 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł, 1.504 
wygranych z trzema trafieniami 
po 82 zł. 21.844 wygranych z dwo- 
maxtrafieniami po 7 zł.

Ponadto z okazji lesowania gry 
pomiędzy uczestników miasta Fi 
ły i powiatu trzcianeckiego rozlo 
sowano 5 nagród specjalnych. Na 
grody te wygrali (w nawiasie po- 
dajemy numery kolektury i ban­
deroli):

1. — Radioaparat (299 — 15650) 
Wsiaka Anna, Jędrzejewo: 2. — 
Zegarek na rękę (391 — 2685) Ja­
nas Feliks, Wieleń Półn.; 3. - 
1.500 zł premia (292 — 6041) Kostrze 
wa Zofia, Siedlisko, pow. Trzcian 
ka; 4. — Adapter (321 — 5900) 
Tkaczyk Jan, Stobno, powiał 
Trzcianka; 5. — Motocykl WFM 
(300 — 35889) Grochowski Tadeusz, 
Piła. Okrzei 85 8.

Dla uczestników gier lipcowych . 
„Koziołki” ufundowały 60 cen- I 
nych nagród, główną wygraną jest 
samochód osobowy „SYRENA”* 
Losowanie 271 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
w Gnieźnie na Rynku o gcdz. 13,

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Kaliński



Strona. 3rr. w. GŁOS WIELKOPOLSKI |

Wojna 1812 roku 
a kult jednostki Brama prowadząca na Wschód?

Przed 150 laty w nocy z 
23 na 24 czerwca 1812 
roku armia francuska 
pod wodzą Napoleona 

w sile 600 tysięcy bagnetów' 
przeprawiła się na prawy 
brzeg Niemna pod Kownem. 
Do Wilna dotarła o tym wieść 
dopiero dnia następnego. Ku­
rier gen. Orłowa - Denisowa, 
którego pułk stacjonował na 
granicy, przybył do podmiej­
skiej willi gen. Bennigsena 
pod Wilnem, gdzie w tym cza­
sie odbywał się bal z udziałem 
Aleksandra I.

Minister policji Bałaszow 
przecisnął się przez tłum tań­
czących i stanął blady przed 
carem. „Najjaśniejszy panie — 
zaraportował — wczoraj w no 
cy wojska Napoleona przekro­
czyły granicę państwa, i w 
szyku bojowym rozwijają na­
tarcie w kierunku Wilna". 
Jeszcze rozlegały się dźwięki 
muzyki, jeszcze wirowały pary 
taneczne, gdy w przyległym 
gabinecie Aleksander I wydał 
dwa rozkazy: Pierwsza Zacho­
dnia Armia miała się cofać na 
Święciany, Drugiej Zachodniej 
Armii kazał atakować skrzy­
dło wojsk Napoleona.

Tak przed 150 laty odwróci­
ła się jeszcze jedna karta hi­
storii wojen napoleońskich, 
tym razem zakończona klęską 
w 1813 roku.

Od tego czasu minęło półto­
ra wieku, urosły góry książek, 
omawiających pochód Napo­
leona na Rosję, lecz — jak pi- 
szą ,,Woprosy Istorii” (nr 6 
1962 r.) do dnia dzisiejszego 
nie rozstrzygnięto wielu spor­
nych kwestii, nie wyjaśniono 
mnóstwa spraw i historycy ra­
dzieccy stanęli przed koniecz­
nością poddania rewizji zapa­
trywań niektórych historyków 
przedrewolucyjnych rosyjskich 
i francuskich.

O Napoleonie-wodzu, pisano 
wyczerpująco, lecz o Napo- 
leonie-agresorze, który ujarz­
miał, narody Europy, napisano 
bardzo mało. Armie Napoleo­
na realizowały agresywne cele 
kontrrewolucyjnej francuskiej 
burżuazji, dążącej do zdobycia 
nowych źródeł surowców i 
rynków zbytu oraz opanowa­
nia Europy. Lenin pisał:

„Wojny Napoleona trwały wiele 
lat, obejmowały całą epokę i ujaw 
nily skomplikowaną sieć splatają­
cych się z sobą imperialistycznych 
zapędów z narodowo-wyzwoleń­
czymi ruchami.”

Po Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej w Związku Ra­
dzieckim podjęto wysiłki nad 
opracowaniem okresu wojny 
w 1812 roku. Historycy ra­
dzieccy, otrzymawszy wolny 
dostęp do źródeł archiwal­
nych, położyli nacisk na zba­
danie tych zjawisk i sił. które 
pozwalają rozumieć istotne 
przyczynv. charakter i wyniki 
wojny. Zwrócono specjalną u- 
wagę na oświetlenie bohater­
skiej walki narodu rosyjskie­
go, tej decydującej siły, która

Nowa Huta czeka 
na „dwutysięcznik**

Nie tak dawno, bo zaledwie w 
końcu ub. roku załoga Huty im. 
Lenina obchodziła uroczystość uni 
Chomienia wielkiego pieca nr f, 
zaliczanego do największych w 
światowym hutnictwie. Od tego 
czasu minęło raptem kilka mie­
sięcy, a już mówi sie o następnej 
nowohuckie! inwestycji, przewyż­
szającej wszystkie dotychczasowe, 
mianowicie o tzw. dwutysięczni­
ku.

Redzie to piec-kolos o pojemno­
ści 2009 m*. który dostarczy rocz­
nie milion ton surówki. Dokumen 
tację techniczna przygotowali fa­
chowcy radzieccy a przystosowa­
niem jej do naszych możliwości lo 
palnych zajma sie specjaliści z 
Biura Studiów i Projektów Hrt- 
nictwa „Biprostal” w Krakowie.

„Dwutysięcznik”, mimo droż- 
śzych o około 50 proc, kosztów 
budowy od pieca dwukrotnie 
mnieiszego. ’est inwestycja nie­
zwykle opłacalną. Koszt wypro­
dukowanej w nim 1 tony surówki 
kształtuje się o blisko 25 zł niżej 
niż w piecu o pojemności 1000 ni 
sześć. Za ta gigantyczna inwesty- 
e’a hutn!cza -rzemawia również 
fakt, że nie wymaga ona większej 
obsługi. (APT) 

zapewniła zwycięstwo armii 
rosyjskiej nad armią Napo­
leona. Wbrew twierdzeniu hi­
storyków przedrewolucyjnych, 
którzy przedstawiali patrio­
tyczny zryw narodu jako bez 
graniczne oddanie się carowi 
i rosyjskim obszarnikom, za­
częto wykazywać rolę naro­
du w odparciu agresji napo­
leońskiej.

Radziecką historiografię woj 
ny 1812 r. — jak piszą „Wo- 
prosy Jstorii” — charakte­
ryzuje jednakże poważriy brak 
w badaniu roli społeczeństwa, 
powstały w znacznej mierze 
pod wpływem kultu Stalina.

„Jak wiadomo — czytamy 
— w okresie kultu jednostki 
okresy wojenne historii Rosji, 
przedstawiano głównie w celu 
pokazania czynów Iwana Groź 
nego, Piotra I. Suworowa i 
Kutuzowa. Przeważnie pod 
tym kątem widzenia rozpatry­
wano wojnę 1812 roku. Wysu­
nięta przez Stalina formuła, że 
„genialny wódz Kutuzow znisz 
ezył Napoleona i jego armię 
przez dobrze przygotowaną 
kontrofensywę” — nadały o- 
gólny kierunek badaczom woj 
ny 1812 roku.

Przeceniając kontrofensywę, 
zlekceważono inne, niemniej 
ważne formy walki, jak ruch 
partyzancki i pospolite rusze­
nie. Dzięki tym czynnikom ar­
mia rosyjska mogła rozwinąć 
aktywną kontrofensywę.

„Wojna ojczyźniana 1812 r. 
— czytamy dalej — była woj­
ną narodową w najszerszym 
tego słowa znaczeniu. Niebez­
pieczeństwo, które zawisło nad 
Rosją zaktywizowało wszyst­
kie warstwy społeczeństwa. 
Los Rosji, jak nigdy dotych­
czas, zależał od tego w jakim 
stopniu, masy wezmą bezpo­
średni udział w walce z na­
pastnikiem. To centralne za­
gadnienie wojny 1812 r. wciąż 
czeka na badaczy.”
Nasuwa się tu mimo woli po 

dobieństwo ze zrywem narodu 
w 1941 roku, po napaści Hitle­
ra na Związek Radziecki. Te 
same niepowodzenia w pierw­
szym okresie wojny, to samo 
cofanie się w głąb kraju, sze­
roki ruch partyzancki i zwy­
cięskie wygnanie wroga z gra­
nic i poza granice kraju.

150-lecie wojny 1812 r. stało 
się dla historyków radzieckich 
bodźcem do opracowania mo­
numentalnej monografii, któ­
ra by wszechstronnie naświe­
tliła udział całego narodu w 
wyzwoleńczej walce z wojska­
mi Napoleona.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

— Czy Wanda da sobie z nią sama radę? — pomyślał. _ 
Trzeba było chyba kogoś jeszcze poprosić o opiekę. — Wstał 
ciężko z fotela i zbliżył się do okna. — Żeby chociaż było tu 
trochę zieleni. — pomyślał. — Trochę kwiatów. — W swoim 
słonecznym pokoju miał tego aż za wiele. W rogu, koło biurka, 
rozłożysta palma. Niedaleko niej dwa wspaniałe okazy fikusa. 
Sięgały prawie sufitu.

— Ten wyższy trzeba będzie przyciąć w tym roku — powie­
działa żona, kiedy wyjeżdżał — bo przebije dziurę do Karlic- 
kich. —

— Jaki ustalimy plan? — w głosie majora dały się odczuć 
nutki zniecierpliwienia.

Obara potarł dłonią czoło, jakby chciał przegonić natrętne 
myśli. Spojrzał na zegarek, a potem na obu poznańskich ofi­
cerów,

— Późno. Jedziemy do KSB.
— Dobrze — mruknął major. — Czekam raportu.
Obara ruszył ku drzwiom. Za nim poszli Tokarek z Kubiakiem. 

„Citroen" kapitana nie od 'razu chciał zapalić. Później jednak 
pracował bez zarzutu. Ku zdziwieniu Tokarka, Obara nie pyta­
jąc którędy jechać, prowadził wóz najkrótszą droga.

— Czy obywatel kapitan bvł już w KSB? — spytał.
Obara nie odpowiedział. Chyba nie dosłyszał pytania. Po­

chylił sie tylko bardziej nad kierownica, gdy zaczęło ich trząść 
na kocich łbach ulicy Dzierżyńskiego. Wreszcie zredukował gaz 
i jechali żółwim tempem. Wtedy dopiero Tokarek usłyszał 
pierwsze, niezbyt pochlebne zresztą słowa kapitana, na tema1 
niekłórvch poznańskich ulic.

— „Cegielski"? — Obara pytająco wskazał głową.
— Tak, „Cegielski" — potwierdził porucznik.
— Jak tam „Milosfon”?
— Nowa, śliczna fabryka, Większe od „Słomite Dużo o niej 

pisze prasa. Podobno...
— KER zdaje egzamin?
— KER?
— Polski kauczuk syntetyczny. Wprowadzony do produkcji 

w 1959 roku. Osiągnięcie zakładów w Oświęcimiu. Duże osiąg­
nięcia — informował kapitan. — Początkowo były trudność.. 
A teraz?

Naprawdę nie wiem — zmuszony był oświadczyć Tokarek. 
Wykładałem wam kiedyś — zmienił temat kapitan,

— Tak jest, oczywiście — ucieszył się Tokarek. — Obywatel 
kapitan pamięta? Było nas przecież blisko czterdziestu.

— Dokładnie trzydziestu ośmiu — mruknął Ooara. — Dwóch 
oblało. Wy mieliście u mnie tylko dostateczny.

Tak — zaczerwienił się niczym na egzaminie porucznik. 
Nie mogłem dać sobie rady ze spektro- i rentgenofołografią. 

— Ten nigdy nie mówi? — Obara wskazał za siebie, na tylne 
siedzenie, gdzie siedział Kubiak. — To dobrze.

— Hm — bąknął niewyraźnie sierżant. Był chwilowo zdepry­
mowany obecnością sławnego kapitana.

W KSB Obara poznał dyrektora, przyjrzał się uważnie Alicji 
Derbin, długo oglądał kwiaty w sekretariacie, trochę krócej tajną 
kancelarię i przecięte przewody. Bardzo zainteresowała go port­
monetka Nasłusiakowej i na dokładne jej obejrzenie poświęcił 
kilka minut. Potem zamówił rozmowę telefoniczną z Warszawą 
i wspólnie z Tokarkiem udał się do pokoju dwieście cztery.

Ciężka sprawa, prawda? — próbował nawiązać rozmowę 
porucznik, nie otrzymał jednak odpowiedzi. Kapitan przerzu­
cił protokoły przesłuchań, kreśląc na marginesach jakieś hiero­
glify.

— Mieliście ochotę kogoś zamknąć? —spytał na koniec.
—— Owszem. Zasadniczo w takiej poważnej sprawie powinno 

się już wczoraj przytrzymać Horemskiego, Terengę, Jarzynę, 
Mroczka i Kosmalę. Nie mówię o Szalecie, bo jeszcze go nie 
odszukano. Nie wiemy także, co się słało z drugim portierem.

— W szpitalach sprawdzaliście?
— Chyba Kubiak. On się tym zajmował.
— Spytajcie go o to.
— Tak jest. Wracając do tematu, gdyby nie przyjazd obywa­

tela kapitana, rozważyłbym dziś rano możliwość aresztowania 
jednej — dwu osób. Sadzę, że to moałoby podziałać na niektó­
rych psychologicznie. O'Connell i Soderman w „Modern Criminaj 
lnvestigaiion" zwracają uwagę...

— Chciałbym porozmawiać z inżynierem Kosmatą — mruknął 
Obara podchodząc do okna.

Dobrze — odparł zbiły nieco z tropu porucznik. Podniósł 
słuchawkę, nakręcił dziesiątkę i „zamówił" Kosmalę za pośred­
nictwem sekretariatu.

Gdy inżynier przybył, wydawało się, że Obara na wpół 
drzemie.

— Co robiliście na drugim piętrze? — spytał sennym głosem, 
— Na drugim piętrze? — inżynier był blady. Po wczorajszym 

przesłuchaniu nie przyszedł jeszcze do siebie. — Ja przecież...
c.d.n.

Szczególnym wyrazem a- 
normalnej sytuacji Ber 
lina zachodniego fest 
fakt, iż w mieście tym 

nadal obowiązuje status oku­
pacyjny. który od dawna nie 
istnieje już ani w NRD. ani w 
NRF. Tak więc nawet w sen­
sie sytuacji prawnej miasto 
to stanowi najbardziej rażącą 
pozostałość II wojny świato­
wej. Czyż nie istnieje realne 
niebezpieczeństwo, że od żaru 
tego niewygasłego ogniska 
ostatniej wojny, mogą zapło­
nąć żagwie nowego, katastro­
falnego konfliktu światowe­
go?

Koncepcja uznania Berlina 
zachodniego za część Republi­
ki Federalnej — podobnie jak 
plan wchłonięcia całej NRD 
przez NRF — jest oczywiście 
nie do przyjęcia, ani dla NRD, 
ani dla Polski, ani dla całego 
obo-zu socjalistycznego.

Gdzie szukać rozwiązania, 
skoro istniejący stan jest w 
sposób oczywisty anormalny 
i nie do utrzymania?

Państwa socjalistyczne — 
licząc się z realnie istniejącą 
sytuacją — nie wysuwają kon 
cepcji. która skądinąd wyda­
wałaby się najbardziej logicz 
na: włączenia Berlina zachod­
niego do NRD, w którego ob­
rębie leży to miasto.

Cóż więc pozostaje?
^wiązek Radziecki, poparty 

przez wszystkie państwa 
socjalistyczne, w tym także 
przez najbardziej w tym wy­
padku zainteresowaną NRD, 
wysunął już dawrno temu pro­
jekt, który w istniejących wa 
runkach mógłby się najbar­
dziej skutecznie przyczynić 
do normalizacji sytuacji. Jest 
to projekt utworzenia wolne­
go, zdemilitaryzowanego mia­
sta Berlina zachodniego. Kon­
cepcja ta przewiduje skutecz­
ne zagwarantowanie dla lud­
ności Berlina zachodniego ta­
kiego ustroju miasta, jaki jej 
najbardziej odpowiada oraz 
swobodnego połączenia mia­
sta z zagranicą.

Koncepcja ta, jak dotąd 
była i jest stanowczo odrzu­
cana przez NRF i Zachód.

Wobec bezskuteczności wy­
suwanych przez państwa so­
cjalistyczne propozycji w spra 
wie normalizacji sytuacji w 
Berlinie zachodnim, rząd 
NRD uznał się zmuszony w 
sierpniu ubiegłego roku wy­
dać znane zarządzenia w spra 
wie zamknięcia granicy w Ber 
linie. Decyzja ta była koniecz 
na, ponieważ dywersja gospo­
darcza i polityczna, uprawia­

Nienormalność sytuacji Berlina zachodniego rzuca s»ę 
w oczy. Berlin zachodni jest położony w obrębie gra­
nic Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Równocze­
śnie to miasto jest faktycznie podporządkowane całko­
wicie polityce Niemieckiej Republiki Federalnej, nie­
przejednanie wrogiej wobec NRD. W tej sytuacji, Ber­
lin zachodni został przekształcony w ośrodek dywersji, 
skierowanej przeciwko państwu, w obrębie granic któ­
rego się znajdy je. NRD należy do Układu Warszawskie­
go. Tymczasem Berlin zachodni, leżący w obrębie gra­
nic NRD, jest wykorzystywany, jako polityczny i mili- 
tarno-wywiadowczy przyczółek przeciwstawnego ukła- 
du politycznego — NATO. Wystarczy sobie wyobrazić 
odwrotną sytuację, w której tego rodzaju przyczółek, 
ale podporządkowany NRD i Paktowi Warszawskiemu, 
leżałby wewnątrz obszaru państw owego NRF, aby zdać 
sobie sprawę z jej absurdalności.

na przez otwartą granicę w 
Berlinie, groziła podstawo­
wym interesom państwowym 
NRD.

Histeryczna propaganda

Od tej chwili w NRF rozpę 
tano histeryczną propa 

gandę z powodu sytuacji, w 
jakiej znalazła się ludność 
Berlina, przy czym propa­
gandę tę usiłuje się rozsze­
rzyć na cały świat.

Jeśli jednak rzeczywiście 
chodzi o losy ludności Berli­
na zachodniego, która, w wy­
niku rozwoju sytuacji poli­
tycznej w Niemczech znalazła 
się naprawdę w nienormal­
nych warunkach, to nikt do­
tąd nie znalazł lepszego spo­
sobu normalizacji jej warun­
ków życiowych, jak ten. któ­
ry przewiduje koncepcja wol­
nego i zdemilitaryzowanego 
miasta.

Ale organizatorzy propagan 
dy, o której tu piszemy, zde­
cydowanie odrzucają tę kon­
cepcję. Chodzi im bowiem o 
coś zupełnie innego. Dla nich, 
dla ich polityki potrzebny jest 
właśnie taki Berlin zachodni, 
jaki istnieje dzisiaj — stałe 
ognisko niepokoju i napięcia 
międzynarodowego. Tylko ta­
ki Berlin może bowiem sta­
nowić wysunięty bastion re- 
wizjonizmu rremieckiego, skie 
rowanego przeciwko NRD, 
Polsce i innym krajom Euro­
py środkowej i wschodniej. 
Moglibyśmy wypełnić wiele 
stron wypowiedziami zachod- 
nioniemieckieh polityków, z 
których jednoznacznie wyni- 
ka, że właśnie w ten sposób 
pojmuj-ą oni rolę Berlina za­
chodniego. W sposób klasycz 
ny myśl te sformułował po- ' 
przednik Brandta, na stanowi I 
sku burmistrza Berlina za- j 
chodniego — Reuter, który po 
wiedział:

„Berlin, to Uamka, pny pomo- 
<y której można otworzyć bramę 
prowadzącą na Wschód.”

Z taką rolą Berlina nie po­
godzą się, oczywiście nigdy

Polacy, ani inne narody Eu­
ropy środkowej i wschodniej, 
zagrożone przez niemiecki im 
perializm. Nie po to w 1945 r. 
żołnierze radzieccy i polscy w 
krwawych walkach zdobywali 
Berlin, aby jeszcze raz woj­
ska niemieckie przez Bran- 
denburger Tor miały rozpo­
czynać nowy pochód na 
Wschód. Ta rola Berlina na­
leży do bezpowrotnej prze­
szłości.

Jedyne wyjście

Komu naprawdę zależy na 
normalizacji stosunków w 

Berlinie zachodnim, musi to 
zrozumieć i wyciągnąć wła-

W „tyciu Warszawy" ukazała 
się (14 bm. wyd. AC) korespon­
dencja Władysława Pawlaka z 
Nowego Jorku pł. „Laickość 
szkolnictwa". Autor lak zaczyna 
artykuł:

„Uaicyzm amerykański trium­
fuje. Wyrok Sądu Najwyższego 
Stanów Zjednóczonych zakazują­
cy odprawiania wsz.elkich mo­
dlitw w szkołach wywołał zrazu 
donośne protesty ze strony pew­
nej części kleru różnych wyznań, 
a tłumione wyrazy zadowolenia 
ze strony przeważającej części 
społeczeństwa. Następnego już 
dnia po orzeczeniu przyszło jed­
nak pierwsze otrzeźwienie wśród 
kleru. Po kilku zaś dniach wo­
łania ucichły i żądania obejmu­
jące nawet wnioski o zmianę 
Konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych zaczęły grzęznąć w trybach 
zajętej innymi problemami ma­
chiny ustawodawczej Kongresu”.

Sąd Najwyższy Sianów Zjedno 
czonych już w 1948 roku a po 
raz ostatni w 1962 roku wypo­
wiadał się na temat rozdziału 
Kościoła od Państwa na terenie 
szkoły. Autor przypuszcza, że 
realizacja wspomnianego wyro­
ku nie zostanie wprowadzona 

ściwe wnioski. Inaczej Ber­
lin nie przestanie być ogni- 
sKiem niepokoju i napięcia, 
brzemiennym w największe 
niebezpieczeństwa, terenem, 
na którym nieodpowiedzialne 
prowokacje łatwo mogą się 
przekształcić w światową ka­
tastrofę.

Niechaj o tym pamiętają ci 
wszyscy, których propaganda 
zachodnioniemiecka, żerująca 
na swoiście pojętym humani­
taryzmie, wzywa do solidary­
zowania się z rewizjonistycz­
nymi i antypokojowymi de­
monstracjami wzdłuż granicy 
w Berlinie. Organizatorom tych 
demonstracji wcale nie cho­
dzi o losy ludzkie, do których' 
powikłania sami się walnie 
przyczynili. A mało zapewne 
także na Zachodzie jest lu­
dzi, najmniej na pewno wśród 
Polaków, żyjących za granicą, 
którzy naprawdę chcieliby 
przyłożyć rękę do ponownego 
otwarcia niemieckiemu impe­
rializmowi berlińskiej bramy, 
prowadzącej na Wschód.

JÓZEF LUBOJANSKI

Laickość 
szkolnictwa

USA
od razu w całych Stanach Zje­
dnoczonych. W omawianym 
przypadku:

„Sąd Najwyższy ustosunkował 
się do całego problemu stosunku 
władz państwowych do świeckości 
szkolnictwa. Sędziowie W głosa­
mi przeciwko 1) orzekli, że kon­
stytucja zabrania władzom pań­
stwowym popierania nie tylko 
jakiegoś poszczególnego wyznania, 
ale wyklucza także „ponadwyzna- 
niowe” praktyki religijne w ro­
dzaju tych, jakie stosowało kura­
torium dla obejścia zasady, że 
szkoły publiczne w Ameryce są 
laickie. Każda bowiem modlitwa 
— słusznie powiada wyrok — jest 
aktem religijnym”.

Oczywiście, przedstawiciele 
różnych wyznań nie są zachwy­
ceni taka decyzją:

„Najsilniej wyraził niezadowo­
lenie!...) kardynał Spellman”.

Natomiast duchowni prote­
stanccy przeważnie aprobowali 
wyrok „jako dobry omen dla 
wyznań”, chociaż i ze strony 
protestanckiej były głosy nieza­
dowolenia.

Bardzo interesujący jest inny 
fragment korespondencji W. Pa­
wlaka:

,,Z pięciorga rodziców, którzy 
wnieśli skargę do Sądu Najwyż- 
szego troje było wierzących, 
dwoje tylko bezwyznaniowych. 
Przeciwko nim występowało nie 
tylko kuratorium stanu nowojor­
skiego, ale nadto przyłączyli się 
przedstawiciele 20 innych (50 o- 
gółem) stanów. To jest miara za­
sięgu zagadnienia, które roz­
strzygnął amerykański Sąd Naj­
wyższy.

Najważniejsze stwierdzenie wy­
roku dotyczy roli władzy pań­
stwowej w stosunkach z wyzna­
niami. Niedopuszczalne jest — w 
myśl orzeczenia — wykorzystanie 
władzy — federalnej, stanowej czy 
lokalnej — dla krzewienia reli- 
Kii. Użycie władzy, pomocy czy 
prestiżu państwa dla doprowadze­
nia do przejawu kultu religijne­
go jest formą przymusu narzu­
coną tym, którzy tego kultu nie 
aprobują, choćby byli w mniej­
szości. Zbiorowe zaś odmawia­
nie modlitw w szkole — powiada 
wr uzasadnieniu wyroku sędzia 
Hugo L. Black — nie jest w peł­
ni dobrowolne, nawet jeżeli dziec­
ko ma prawo nie brać w tym 
udziału, ponieważ obecność na­
uczyciela i innych dzieci jest for­
mą nacisku. Przy tym każda mo­
dlitwa jest aktem religijnym, na­
wet taka napisana przez kurato­
rium, a więc przez władzę świec­
ką”.

Nie zabrakło też głosu prezy­
denta Kennedy'ego, który na 
konferencji prasowej uznał wy­
rok Sądu Najwyższego za po­
twierdzenie i podkreślenie „że 
religia jest rzeczą prywatna i 
osobistą każdego obywatela, dla 
której jest miejsce w domu i w 
kościele”. Mimo rzadkich raczej 
głosów sprzeciwu przeważają w 
USA takie opinie, jak poniższa:

„Próby wykorzystania szkół pu­
blicznych dla celów religij mn- 
szą prowadzić do rozdżwięków 
niepożądanych dla religii”.

LEKTOR
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Kto pojedzie do Lucerny? 
Lekkoatleci mają godnych następców
T) oznań nie miał tym razem przeładowanego programu 

imprez. Było ich niewiele, lecz wszystkie o poważnym 
znaczeniu. Chodzi przede wszystkim o międzynarodowe za­
wody wioślarskie na Jeziorze Maltańskim i lekkoatletyczne 
mistrzostwa juniorów. Ci ostatni tym razem zebrali się dla 
wykazania swych umiejętności, na stadionie AZS przy ulicy 
Pułaskiego. Program niedzielny dopełniły wyścigi kolarzy, 
zawody piłkarskie i lokalne imprezy.

ZWYCIĘŻYLI GOŚCIE
W trzecim dniu, przybyło na 

Maltę więcej publiczności niż w

Z-dobifWea 
dwóch tytułów

Reprezentant poznańskiej Warty 
—- Martinek stale poprawia swo­
je wyniki. Specjalizuje się w bie­
gach przez płotki. Podczas mi­
strzostw Polski juniorów, zwycię­
żył na 400 i 200 m. W tej ostat­
niej konkurencji uzyskał wynik 
24.9 s„ poprawiając rekordy 
okręgowe juniorów i seniorów.

(P)

dniach poprzednich. Niestety, nie 
mogli oni oklaskiwać w tym dniu 
żadnego sukcesu Polaków. Najlep­
sze miejsce — to trzecie wywal­
czone przez osadę poznańskiego 
Trytona w składzie Kubiak — Un- 
dych.

Regaty miały dać pogląd kierów 
nictwu na formę wioślarzy przed 
mistrzostwami świata w Lucernie. 
Niestety,,na starcie zabrakło osad 
WKS Zawisza. Zawodnicy tego 
klubu na znak żałoby po tragicz­
nej stracie swych najbliższych 
kolegów w wypadku samochodo­
wym odmówili udziału.

Czy PZTW znajdzie drugą, po­
dobną okazję dla sprawdzenia, 
który z wioślarzy zasługuje na 
paszport do kraju Helwetów? Mi* 
strzostwa kobiet odbędą się osob­
no w Gruenau. Tutaj chyba już 
decyzja zapadła kogo wysłać. Na­
sze zawodniczki umieją nawiązać 
walkę z przedstawicielkami ZSRR 
czy NRD.

Ostatni dzień, na spokojnej tafli 
jeziora, obfitował w ciekawe wal­
ki, również w konkurencji krajo­
wej. W konkurencji międzynaro­
dowej najlepiej spisali się Rumu­
ni. W dwójkach wicemistrzowie 
Europy, osada rumuńska, pewnie 
zajęła pierwsze miejsce, wyprze­
dzając na finiszu NRD i Czechosło 
wację. Polacy i Węgrzy byli na 
dalszych miejscach. Rumuni sięg­
nęli po drugi sukces w klasycz­
nym biegu ósemek wyprzedzając 
na mecie Czechosłowację. Do nie­
spodzianek należało zwycięstwo 
uzyskane przez Czechosłowację w 
dwójkach przed „Dynamo” Ber­
lin. Polska, jak już wspomnieliś­
my wywalczyła trzecie miejsce.

Dopiero po wyrównanej walce 
wygrała w czwórkach kobiecych 
o pół długości łodzi osada ZSRR 
przed NRD. W jedynkach wice- 
mistrzyni Europy Poslowa CSRS 
nie pozwoliła sobie odebrać zwy­
cięstwa, prowadząc od startu do

Niedziela 
tu kraju...

Polska drużyna żużlowa zakwa­
lifikowała się do mistrzostw świa­
ta, które odbędą się 29 bm. w 
Siany — CSRS. Polacy pokonali 
w eliminacji grupy wschodnio­
europejskiej zespoły ZSRR, Buł­
garii i NRD. Najwięcej punktów 
dla Polaków zdobył Kapała, któ­
ry uzyskał najlepszy czas dnia — 
76,2 sek.

Górnik Zabrze, po “ciężko I 
szczęśliwie wywalczonym zwy­
cięstwie nad opolską Odrą 2:1 w 
finale Pucharu Polski zmierzy się 
22 bm. z Zagłębiem Sosnowiec.

W ramach międzynarodowych 
zawodów pływackich rozegranycn 
na Wybrzeżu odbył się mecz 
Gdynia — Kowno. Wygrali gos­
podarze 139:90.

-ii-
Mi ędzypaństwowe zawody ju­

niorów w podnoszeniu ciężarów, 
rozegrane w Sanoku wygrali Ru­
muni, zwyciężając zespół Pol­
ski 4:3.

Nasz czołowy sprinter kolarski 
Zb. Zając, który ostatnio odniósł 
kilka sukcesów na torach zagra­
nicznych, podczas zawodów w 
Szczecinie w wyścigu na 500 m. 
ze startu lotnego uzyskał czas 
30,9 bijąc rekord Polski Szamoty, 
ustanowiony w 1930 r.

Słowiński wygrał wyścig ko­
larski na 180 km (na trasie Ra­
dom — Kielce — Radom) w cza­
sie 4.12,10 godz.

Centralne Zawody Kościusz­
kowskie odbyły się w Gdańsku. 
Brały w nich udział reprezenta­
cje wszystkich województw. Ze­
społowo wygrał Gdańsk przed 
Kielcami i Katowicami.

Dwudniowe zawody kajakowe 
w slalomie, rozegrane na Dunaj­
cu, zakończyły się drużynowym 
zwycięstwem Startu z Nowego 
Sącza. Zawodnicy tego klubu

sportowa
zdobyli cztery tytuły mistrzow­
skie

Do rozpoczętego wczoraj mię­
dzynarodowego turnieju teniso­
wego w Sopocie zgłosili się za­
wodnicy NRD, Rumunii, CSRS, 
Południowej Afryki i Polacy na 
czele z Gąsiorkiem i Skoneckim. 
Ten ostatni zdobył międzynaro­
dowe mistrzostwo CSRS.

...i za granicą
Reprezentacja Polski seniorów w 

podnoszeniu ciężarów gościła w 
Gallacu, gdzie pokonała Rumunię 
4:3. Gospodarze zdobyli punkt wal 
kowerem z powodu nie wystąpie­
nia Białasa.

*
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych w ramach „Tygodnia Bałty­
ku” w Rostocku plotkarka NRD 
Balzer uzyskała w biegu na 80 m. 
przez płotki wynik 10,8 — najlep­
szy w tym roku na świecie. W 
rzucie oszczepem zwyciężył Radzi 
wonowicz — 74,78 m.

*
Polska reprezentacja pływacka 
przegrała mecz z Francją w Pa­
ryżu 38:60. Nieoficjalny mecz Pol 
ska—Szwecja, który odbywał się 
jednocześnie, wygrali Szwedzi 
57:41. W wyścigu na 200 m. st. 
mot. jedyne zwycięstwo odniósł 
dla Polski — Stankiewicz, przeby­
wając dystans w czasie 2.26,3. Po­
za konkursem B. Cedro ustano­
wiła nowy rekord Polski na 100 m. 
st. mot. — 1.15,5.

*
Górski zajął na międzynarodo­

wych zawodach w strzelaniu ku­
lowym w Lipsku (z karabinu do­
wolnego 3 x 40 m.) pierwsze miej­
sce. uzyskując 1134 pkt. przed Ko- 
sertem NRD — 1127 pkt.

*
Podczas startów kontrolnych w 

Pało Alto, gdzie 21 i 22 bm. od­
będzie się mecz 1. a. USA—ZSRR, 
rekordzista świata Brumel (ZSRR) 
uzyskał w sfoku wzwyż 2,20 m.

*
Trójmecz lekkoatletyczny, który 
odbył się w Lozannie, wygrali 
Włosi, pokonując Jugosławię 122:85 
i Szwajcarię 123:84. Jugosłowianie 
zwyciężyli Szwajcarię 105:102.

mety. Druga była Pankratz NRD 
a trzecią Samorodową
NASI JUNIORZY W CZOŁÓWCE

Duże brawa należą się repre­
zentantom królowej sportów. Ju­
niorzy, walcząc o mistrzowskie ty­
tuły, nie pobili rekordów krajo­
wych, ograniczyli się do popra­
wienia rekordów życiowych i okrę 
gów. Jednak poziom mistrzostw 
pozwala stwierdzić, że praca 
wśród młodzieży w lekkiej atlety­
ce prowadzona jest dobrze.

Poznań pozwolił się zdystanso­
wać jedynie Warszawie, wyprze­
dzając pozostałe reprezentacje wo 
jewódzkie.

W punktacji klubowej dziewcząt 
pierwsze miejsce zdobył poznański 
Energetyk (71 pkt.) przed MKS 
Warszawa — 51 i Energetykiem 
Poznań — 92 pkt.

Warszawa w konkurencji junio­
rów stanowiła klasę dla siebie. 
Zdobyła 462 pkt. przed Pozna­
niem — 204 i Gdańskiem — 199; w 
konkurencji dziewcząt Poznań 
uplasował się na pierwszym miej 
scu z 168 pkt. przed Warszawą 123 
i Katowicami — 95.

Należy pogratulować pięknego 
sukcesu sportowego działaczom 
okręgu i Energetykowi. Również 
organizacja wypadła bez zarzutu.

OLIMPIA NIE REZYGNUJE!

Słusznie powiedział ktoś na try 
bunach golęcińskiego stadionu. 
„Olimpia gra wtedy, kiedy jej się 
chce”. I właśnie w niedzielę za- 
chciało się zagrać piłkarzom gołę- 
cińskim. W zaledwie pięciu minu­
tach, w drugiej części meczu 
strzelili trzy bramki faworytowi 
w grupie o awans do II ligi dru­
żynie katowickiego Dębu. Mecz 
zakończył się wynikiem 3:1.

Olimpię czeka ciężki mecz w 
Wałbrzychu i spotkanie z Pogo­
nią (w niedzielę zremisowała z 
Górnikiem Thorez 1:1) u siebie, 
czy uda się przegonić Dąb? Kato- 
wiczan czeka również pojedynek 
z wałbrzyską jedenastką.
TRZY MISTRZOWSKIE TYTUŁY 

KOLARZY LECHA
Przeszło 100 'kolarzy ubiegało 

się o mistrzowskie tytuły w jeź- 
dzie indywidualnej na czas. Na dy 
stansie 60 km. startowali kolarze 
z I i II licencją. Wygrał Kiełbasa 
z Lecha, przed Mareckim z Warty 
i Kaczmarkiem z LZS w czasie 
1.32.32 godz.: w licencji III, dy­
stans 40 km. zwyciężył Bartko­
wiak Lech przed Borowiakiem 
Warta i Luleczką Stomil w czasie 
1.01.40 godz., a w najliczniej obsa- 

• dzonej konkurencji, lic. IV pierw 
szym był Kegel Lech przed swym 
kolegą klubowym Czechowskim i 
Wojkiewiczem z MKS. Czas zwy­
cięzcy 30,00 min. (tp)

HlczaWodna

Kutznerówna AZS Poznań, od 
kilku lat uczestniczka Małej 
Olimpiady „Głos u", wygrała 
w dobrej formie na mistrzo­
stwach juniorów bieg na 500 m 
(czas 1.19,8) i z tej okazji otrzy­
muje gratulacje od trenera mgr. 

Jackowskiego.

Toto-Lotek
W konkursie „Toto-Lotka” 

na dzień 15 bm. wylosowano 
następujące dyscypliny: gim­
nastyka nr 8, hokej na lo­
dzie nr 9. jeździectwo nr 13, 
koszykówka nr 15, piłka ręcz­
na nr 23. siatkówka nr 38 
oraz dyscyplina dodatkowa — 
bojery nr 2.

Koziołki
10, 23, 28, 30, 44

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ulica Dzierżyńskiego 223/229 — 
przyjmą zaraz inżynierów - mechaników, tech­
ników - mechaników, ekonomistów z wyższym 
i średnim wykształceniem oraz bufetowe. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, 
pokój nr 103. K6033
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: 
inżyniera mechanika na stanowisko st. kon­

struktora;
technika lub inżyniera do działu technologii; 
frezerów narzędziowych;
2 robotników do transportu.
Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale 
Kadr,  K6545
Głównego księgowego z dniem 1. X. 1962 r. — 
zatrudni Ośrodek Transportu Leśnego w 
Trzciance, ul. Grunwaldzka 8. Mieszkanie 
w budownictwie spółdzielczym zapewnione.

K6568
Wągrowieckie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Wągrowcu, ul. Wyzwolenia nr 34, 
zatrudni na-ychmiast głównego księgowego 
z długoletnią praktyką i wykształceniem eko­
nomicznym, oraz kierownika zakładu pro­
dukcji drzewnej z wykształceniem branżo­
wym oraz praktyką. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja WPPT w Wągrowcu. K6572

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Po­
znaniu zatrudnią zaraz:
— większą ilość mężczyzn 1 kobiet do pro­

dukcji — praca III zmianowa (wyuczenie 
zawodu walcownika i wulkanizatora);

— mężczyzn do transportu wewnętrznego — 
praca III zmianowa;

— mężczyzn do magazynu — praca I zmia­
nowa od godz. 7—15;

— ślusarzy i elektryków kwalifikowanych na 
dyżury;

— ślusarzy kwalifikowanych do naprawy wag 
— praca na I zmianę.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pra­
cowników z województwa poznańskiego , za­
znaczamy, że posiadamy hotel dla mężczyzn. 
Wszelkich informacji w .sprawie zatrudnienia 
udziela Dział Kadr, Poznań, ul. Starołęcka 18. 
pokój nr 1. K6714
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 
nr 52 — przyjmą:
— st. inżynierów mechaników,
— st. techników technologów,
— tokarzy,
— frezerów, 
— szlifierzy, 
— robotników do przyuczenia w zawodzie oraz 

absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych.

Dowóz pracowników autobusem zakładowym. 
_ K6739 
Techników, wzgl. mistrzów elektryków na sta­
nowiska kierowników budowy, technika BHP 
z wyższym, wzgl. średnim wykształceniem, 
1 pracownika do magazynu transportowego 
i kierowcę z II kat. na samochód osobowy — 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ulica 
Wawrzyńca 1/7. K6750
Technika budowlanego z dłuższą praktyką za­
wodową na stanowisko kierownika robót — 
zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Budowa” 
w Jarocinie, ul. Moniuszki 14. K6752

1. Kierowników robót elektrycznych;
2. Rewidenta zakładowego — wymagane wy­

kształcenie wyższe ekonomiczne i 3 lata 
praktyki wzgl. średnie ekonomiczne i 5 lat 
praktyki w budownictwie w dziale finan­
sowo-księgowym wzgl. ekonomicznym;

3. Kierowcy na samochód „Pic-up” wymaga­
ne prawo jazdy I wzgl. II kat.

przyjmie do pracy Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych Budownictwa Terenowego, 
w Poznaniu, ulica Strzeszyńska (dojazd auto­
busem linii nr 60 z Gar bar). Warunki płacy 
dobre wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.K6928
Dolnośląska Fabryka Mebli w Świebodzicach 
pl. Dworcowy 2 zatrudni natychmiast: 
inż. technologów drewna do pracy w dziale 
technicznym i produkcji, inż. art. plastyka 
spec, architektura wnętrz na stanowisko kie­
rownika wzorcowni, inż. lub technika energe­
tyka lub elektryka na stanowisko gł. energety­
ka — wynagrodzenie 2200-2800. Po rocznym 
okresie pracy zapewniamy mieszkanie rodzinne 
w nowym budownictwie. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w dziale kadr. K6786
Rejon Dróg Wodnych w Gorzowie Wlkp. ul. 
Wał Okrężny 37, zatrudni zaraz inżyniera me­
chanika lub specjalności pokrewnej (mieszka­
nie 2 izbowe zapewnione), oraz zastępcę głów­
nego księgowego. Wynagrodzenie wg. UZP obo­
wiązującego w budownictwie. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr. K6789
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Buraczana nr. 2 zatrudni zaraz: 
monterów i pomocników c-o, w-k, spawaczy, 
blacharzy, ślusarzy i sprzątaczkę. Wynagrodze­
nie według Układu Zbiorowego Pracy w bu­
downictwie. K6796
Państwowe Technikum Rolnicze w Kościelcu, 
pow. Koło, woj. poznańskie, telefon Koło 97 — 
zatrudni z dniem 1 września br. następują­
cych pracowników:

nauczyciela do j. polskiego;
nauczyciela do mechanizacji rolnictwa-; 
kierownika świetlicy przyszkolnej;
kierownika gospodarstwa! rolnego;
zootechnika do gospodarstwa przyszkolnego.

Podania przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Dyrekcja Technikum. Mieszkanie stałe 
lub tymczasowe zapewnione. K6846

Blokierkę lub kandydatkę na blokierkę oraz 
bagażowego (przenoszenie bagiaży gości hote­
lowych) przyjmie zaraz Hotel „Orbis - Bazar”, 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 10. K7052
Szpital Miejski im. Fr. Raszek w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 2 przyjmie do pracy salowe 
i robotników. K7074
Zakład Naprawczo - Produkcyjny Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Warszawska 39/41 
zatrudni zaraz ekonomistę z wyższym wzgl, 
średnim wykształceniem i praktyką oraz inży­
nierów wzgl. techników elektryków z praktyką.
Zgłoszenia w Dziale Kadr. K7100
Kier, administr. — średnie wykształcenie +, 
praktyka oraz kierowca na samochód osobowo- 
towarowy Warszawa — pilnie poszukiwani 
(najchętniej z dzielnicy Grunwald - Junikowo). 
Zgłoszenia D/H „Delikatesy ’, Poznań, Kon- 
federacka — barak 5.K6834
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane — zatrudni:
— kierowników robót budowlanych — z wy­

kształceniem technicznym;
— techników budowlanych — z praktyką;
— pomoc magazyniera z znajomością mat. bud.;
— elektryków z uprawnieniami BHP;
— ślusarzy - maszynowych na sprzęt bud.;
— kierowców samochodowych — na pojazdy 

ciężkie;
— dekarzy;
— blacharzy;
— murarzy;
— robotników niekwalifikowanych.
Zgłoszenia kierować: Poznań, uL Krauthofera 
nr 10 — Kadry. K6850
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz technologów lub chemi­
ków z wyższym wykształceniem, samodzielne­
go pracownika do spraw zatrudnienia i org. 
pracy, księgowego kosztowca, technika mecha­
nika, ekonomistę i planistę do Działu Zaopa­
trzenia, 2 młynarzy, kierowcę i pomoc na ciąg­
nik, portiera, stróża i pracowników do trans­
portu. Dojazd do pracy zapewniony. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr — 
Poznań, ul. Bałtycka 85. K6856
Kierownika punktu naprawczego sprzętu zme­
chanizowanego — wymagane średnie wykszt. 
zawodowe oraz praktyka — zatrudni zaraz na 
terenie m. Środy Wlkp., WP „Arged”, w Po­
znaniu, ulica 27 Grudnia 6. K6862
Instruktora księgowości, kierownika działu 
księgowości, st. księgowego ze średnim wykszt. 
zawodowym oraz praktyką, magazyniera części 
zamiennych, nawijacza silników elektrycznych 
oraz pracownika magazynowego (fizycznego) 
zatrudni zaraz WP „Arged”, w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia 6. K6865
Technika - mechanika z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko st. technika do warsztatu szko­
leniowo - produkcyjnego — przyjmie Ośrodek 
Szkolenia Warsztatowego Zakładu Doskonale­
nia Zawodowego w Poznaniu, ul. Kościuszki 57. 
Zgłoszenia z życiorysem kierować pod poda­
nym adresem. K6868
2 maszynistki, 1 ekonomistę do Działu Zaopa­
trzenia zaraz przyjmie Miejskie Przedsiębior­
stwo, Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
ul. Grobla 15, pok. 318. K6870
Przedsiębiorstwo państwowe I kat. w Pozna­
niu-zatrudni zaraz technika - mechanika, tech- 

। nika - elektryka i technika fizyka oraz pako- 
wacza wyrobów gotowych. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K6874. ______________
Nauczycieli przedmiotów zawodowych z wyż­
szym wykształceniem rolniczym oraz wycho- 

j wawczynię internatu przyjmie od dnia 1 wrze- 
j śnia 1962 r. Państwowe Technikum Rolnicze 
w Białej. Wnioski należy składać do dyrekcji 
technikum. Adres: Państwowe Technikum Rol­
nicze w Białej, poczta Biała k. Trzcianki, po­
wiat Trzcianka, stacja kol. Trzcianka, przysta­
nek osobowy Biała Pilska, woj. poznańskie.

K6876
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229, przyjmą 
zaraz:
1. inż. mechaników oraz techników mechani­

ków do pracy w biurach konstrukcyjnych 
i technicznych;

2. ekonomistów do pracy w działach ekono­
micznych i księgowości;

3. kierowników rachub wynagrodzeń;
4. rutynowane maszynistki do hali maszyn;
5. sekretarkę ze średnim wykształceniem 

i umiejętnością pisania na maszynie;
6. strażaków i strażników do Straży Przemy­

słowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Osobo­
wej — pokój nr 103. K6878
Inżyniera i techników - technologów, inżynie­
rów konstruktorów do działu konstrukcyjnego 
oraz st. księgowego ze znajomością finansowa­
nia i rozliczania inwestycji — przyjmą zaraz 
Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne w Nowej 
Soli n, Odrą. _________ K6879
Kierowcę samochodu „Żuk” przyjmie Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Szklanych w Pozna­
niu, ul. Przemysłowa 35, tel. 549-38. K6887
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu, ulica Konfederacka, barak 4, za­
trudni referenta handlowego, referenta admi­
nistracyjnego i księgową. Wymagane co naj­
mniej wykształcenie średnie, możliwie z prak­
tyką w handlu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, pokój 23. K6902
Kierowców autobusowych i konduktorów po­
szukujemy. Wnioski i życiorysy składać w Kra­
jowej Spółdzielni Komunikacyjnej przy ulicy 
Niedziałkowskiego 25. K6905
Spółdzielnia Pracy Usługowo - Wytwórcza „Re­
wia” w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 16 — za­
trudni zaraz księgową z praktyką. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w biurze Spół­
dzielni w godz. od 10 do 15. K6903
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Uwaga mieszkańcy pow. obornickiego
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
OBORNIKI, ulica CzarnkowsKa 13 

Telefon 377

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie:

L stolarstwa ogólnego, budowlanego i wy­
robu trumien w Zakładzie Usługowym 
Rogoźno, ul. CzarnkowsKa 22;

2. naprawy rowerów, wirówek, maszyn
do szycia 
mowego 
Oborniki, 

oraz w zakresie:

i sprzętu gospodarstwa do- 
w Zakładzie Usługowym, 
ul. Gen. Świerczewskiego 3

3. instalacji elektrycznych;

5.
6.

Zlecenia

malowania;
dekarstwa; 
zduństwa.
wymienione w punkcie 1 i 2 przyj-

mują zakłady usługowe, na pozostałe usługi — 
biuro Spółdzielni.

Zlecenia od ludności wykonujemy

K7004

Prąca
Kierowca posiadający sa­
mochód ..Warszawę” po­
szukuje pracy na wy­
jazdy. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13465g.
Gosposię dobrze gotującą 
do prowadzenia dużego 
domu na wsi — poszukuje
'pracujące
Wynagrodzenie

małżeństwo.

Traktor Lanz w dobrym 
stanie ogumiony oraz 
maszynę szerokomłotną 
sprzedam. Stanisław Kacz 
marek, Lipno k. Leszna. 

13115p
Motocykl „ Junak” z przy- 
czepką. w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Cena 
16.500 zł. Adres: Piotr Sta 
chuła, Strzyżewo. poczta 
Zbąszyń, pow. Nowy To­
myśl.’ 13501p

wysokie. 
Ogłoszeń,

Oferty
bardzo 
Biuro

Sprzedam snopowiązałkę

go 3 dla 13500p.
Swierczewskie-

Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Marian Kaczor, Miel- 
żyńskiego 20 m. 9 (godz.
16—19). 13471g
Ogrodnik kwiaciarz-wa- 
rzywnik znający uprawę 

: „kultur powietrzno-wod- 
nych” poszukuje pracy. 
(Warunek mieszkanie.) J. 
Borowski, Poznań, ulica 
Mazowiecka 45 m. 1.

13474g

Kupno
Kupię samochód „Żuk” 

‘lub „Nysę” albo osobo­
wy „Warszawa” z paczek 
PeKaO. Oferty z podaniem 

• ceny kierować Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13222g.
„Opel” bagażówkę, stan 
idealny, okazyjnie sprze­
dam. Foznań-Szczepanko- 
wo Wieprawska 44.

13473g

Sprzedaż
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań. Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 13414g
Samochody, motopykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17.
telefon 423-87. 13692g

ciągnikową. dobrym
stanie oraz powózkę ogu­
mioną. Błaszyński, Ma- 
lenin. pow. Gorzykowo k.
Gniezna. 13478p
Sprzedam Zetor T-25, w 
dobrym stanie oraz sno­
powiązałkę. Antoni Grześ 
kowiak. Niałek Wielki 15,
Wolsztyn. 13467p
Sprzedam młocarnie sa­
moczynną marki Lanz o-
raz samochód c 
marki Mercedes

osobowy

Dąbrówką Wlkp.,
V-17Q, 
ulica

Główna 28, pow. Między-
rzecz. 13471p
Sprzedam okazyjnie małą 
frezarkę do metalu i no­
wą spawarkę na karbid. 
Leon Wawrzyniak, Lesz­
no, ul. Tylna 7. 13470p
„Ursus” po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Frań 
kowski. Dębnica, pow. 
Gniezno. 13494p
Sprzedam samochód Opel- 
Kadet Gniezno, Czerwo-
nej Armii 2.
Lisy młode
pi es a ki. 
sprzedam.

13492p
: srebrzyste 
tchórzofretki

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12709g.
Sprzedam rower wyścigo­
wy, maszynę do szycia. 
Siemiradzkiego 11 m. 7. 
_________ _____ 12938g
Kopierkę do drzewa sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11696g.

Dnia 14 lipca 1962 r. zmarł, przeżywszy lat 63

mgr inż.

Ludwik Grzelczak
W Zmarłym tracimy cenionego i sumiennego 

pracownika oraz łubianego i szanowanego przez 
nas Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm., o go­
dzinie 15,15 na cmentarzu na Junikowie.

Koledzy i Zarząd 
SPÓŁDŹIEI NI PRACY 

TECHNICZNA OBSŁUGA PRODUKCJI 
13886g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „CONCORDIA
PUNKT USŁUG TAPICERSKO - DEKORATORSKICH

POZNAN, ulica Dzierżyńskiego nr 35 
w podwórzu — parter

WYKONUJE SZYBKO, TANIO I SOLIDNIEW RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI
WSZELKIE PRACE WCHODZĄCE W ZAKRES

tapicerki meblowej i samochodowej
SPECJALNOŚĆ PUNKTU:

wykonywanie dywaników i siedzeń do

wszelkich typów samochodów osobowych
Zlecenia przyjmuje: Zarząd Spółdzielni nr telefonu 666-10 

lub bezpośrednio punkt usługowy. 
K7012

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam 6 uli z pszczo­
łami i 5 uli pustych. Poz­
nań, ul. Mazowiecka 45

Samodzielne mieszkanie 3

(Ogrodnictwo). 13475g
Kury leghorny — nioski, 
sprzedam. Rydzyńska 8 
(Dębiec). 134«2g
Tanio sprzedam motocykl 
WSK - 150. Kowalak, Ma-
leckiego 36 m. 13484g
Sprzedam spacerówkę ni-
klowaną łożyskach.
Poznań, Polna 17 m. 28.

13490g

Lokale
Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią (dwa pokoje z 
kuchnią). Cena obojętna.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego
13189g. _

3 dla

6.oeo zł zapłaci małżeń­
stwo za sublokatorski po­
kój (rok). Zabezpieczenie 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13100g.
Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13191g. _ ______
Olsztyn! 2 pokoje z kuch­
nią zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Informa­
cja: Długosza 19 m. 1.

13325g
Frontowy pokój samo­
dzielny, II piętro, zamie­
nię na cokolwiek więk­
szy. Okolica obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12384g,
Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, w śród 
mieściu, I ptr. oraz po­
kój z osobnym wejściem 
przy Osiedlu Grunwaldz­
kim zamienię na mieszka 
nie 2-pokojowe z wygoda 
mi, tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13470g

W dniu 14 lipca 1962 r. zmarł. opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, szwagier, stryj i wujek,
przeży

ims
i

s

UWAGA! UWACA! g

HODOWCY

pokoje, kuchnia, łazienka, 
balkon, zamienię na rów 
norzędne l’/j pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13723g.

25 domów, domków oraz
ładnych 
wolnym 
spiesznie

gospodarstw z 
mieszkaniem 

poszukuję w
cenie 70 do 200.000 zł przy 
Poznaniu, Ostrowie, Śro­
dzie, Jarocinie. Pleszewie, 
Krotoszynie. Zgłoszenia: 
Pośrednictwo. Otręba, Ja­
rocin. Kilińskiego 2.

, 13394g
Gospodarstwo do 10 ha 
wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13425g.
Parcele w Mosinie 35.000 
zł- sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, .Świerczew­
skiego 3 dla 13404g.
Parcelę pod domek 1-rp- 
dzinny w Poznaniu na
Win lar ach sprzedam.
Kment. Żagań, Rosenber
gów n. 134980
Sprzedam działkę budow­
lana, Leszno Wlkp.. Li-
powa 50. 13501p
Domek 1-rodzinny wolnym 
do zamieszkania zaraz, 
z ogrodem sprzedam. Ce­
na 155 tys. zł. Rybski, 
Wągrowiec. Wyzwolenia 
33. 13493p
Sprzedam gospodarstwo 5 
ha ziemi pszenńo-buracza 
nej, budynki masywne, 
kościół, szkoła, poczta, 
kolej w miejscu. Zofia 
Ostojska, Marzenin, pow.
Września. 13510p
Sprzedam dwie parcele 
kompletnie uzbrojone, za­
budowa bliźniacza (przed 
pętla Górczyna, Zgoda 15 
— Winogrady). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13192g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 25 ha zmeliorowane 
(nadające się dla dwóch 
właścicieli). Zgłoszenie 
pod Ciemnoczołowski Hen 
ryk, Szelejewo, pow. Żnin
woj. bydgoskie. 13436g

Dom, 4 pokoje, kuchnia,
sad całość wolna
sprzedam. Bruch. Luboń 
IV k. Poznania, Kurow­
skiego 1. 13437g
Kupię parcelę z pozwo­
leniem na budowę lub z 
rozpoczętą budową dom- 
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I3441g._______________  
Sprzedam działkę budo­
wlaną 2.506 m! — Suchy- 
las, przy Podolanach. do 
jazd autobusem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13468g.

Sprzedam dom piętrowy 
(2 pokoje, kuchnia, wol­
ne) przy małej wpłacie, 
reszta kilkuletnia spła­
ta. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13660g.

Sprzedam morgi do-
brej ziemi z zabudowa­
niem 5 km od Kościana, 
przv szosie. Adres: Ponin, 
ul. Kościańska. 4. 13316g

Kupię pół willi z mieszka­
niem. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13719g.
Część domu z wolnym mie 
szkaniem w Poznaniu lub 
na terenie woj. poznań­
skiego (wieś wykluczona), 
kupi starsze, bezdzietne 
małżeństwo. Cena do 
80.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13562g.

JEDWABNIKA MORWOWEGO
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 
I SKÓRZANYMI 

w Poznaniu, ul. Szyperska 1

podaje do wiadomości, że

JEST CZYNNY OD 16 LIPCA BR.

roniliParcelę w Kiekrzu sprze­
dam, dobre położenie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13432g.

Parcelę przy Umółtow- 
skiej w Piątkowie sprze­
dam. Wiadomość: Mako­
wa 1 (przy Cmentarnej). 

13431g

PUNKT SKUPU OPRZĘDOW

Przetargi Komunikaty

Dom Towarowy
13 bm., o godz. 12—13,

w Poznaniu przy ul. Wrocławskiej 14
od godz. 7.30 do 14.30, a w soboty od godz. 7.30 do 12.30.

K6986

trasa
plac Wolności zgubiono
9.500 : 
lazcę 
Adres 
szeń,

zł. Uczciwego zna- 
prosimy o zwrot. 

; wskaże Biuro Ogło 
Świerczewskiego 3

dla_13826g.__ _____________
Skradziono dokument 17.
IV. 1962 r. 2962 oraz
dokument nr 333. Proszę 
o zwrot. Kluczyk, Gru- 
dzielec. poczta Bronow,
pow. Ostrów. 13469p

Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów” w Po­
znaniu, ul. Konfederacka, barak nr 2, ogłasza 
przetarg na wykonanie elewacji dwóch bloków 
mieszkalnych w Poznaniu przy ul. Szamotul­
skiej 51a i 53. Oferty wraz z kosztorysem na­
leży składać w terminie 10-dniowym od daty 
ukazania się ogłoszenia, a komisyjne otwarcie 
nastąpi w dniu następnym o godz. 9. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia

Różne
Wypożyczę gabinet den­
tystyczny. Oferty z poda­
niem warunków do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13460g.
Nowo otwarty Warsztat 
Mechaniczny w Swarzę­
dzu. ul. Cieszkowskiego 5. 
tel. 126, wykonuje usługi 
w zakresie napraw moto-
cykli samochodów.
wszelkiego sprzętu gospo 
darstwa domowego oraz 
urządzenia chłodnicze.

13429g

Panna lat 34, księgowa, 
wysokiego wzrostu, poz.
na pana dobrego cha-
rakteru, spokojnego,
cżciwego,

u-
bez nałogów.

Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13453g.
Przystojna panna 37~let- 
nia, wykształcona, właści­
cielka kamienicy, posia­
dająca gotówkę, poślubi 
kawalera, na wyższym 
stanowisku, chętnie na­
uczyciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13496p.

przetargu bez podania przyczyn. K6995
Cukrownia „Opalenica” w Opalenicy, ul. 
5 Stycznia nr 9. tel. 66, 67 i 68 — ogłasza prze­
targ na wykonanie remontu 2 studni głębino­
wych (60 m). W przetargu mogą brać udział 
przedsięb;orstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty należy składać do dnia 25. VII. 
br. godz. 9, otwarcie ofert nastąpi dnia 25. VII. 
br. o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta i unieważnienia przetargu bez poda-
ni a przyczyn. 13581g
Spółdzielnia Pracy „Deksolit” w Gostyniu, ul. 
Nowe Wrota 4, telefon 119 poszukuje wyko­
nawcy na przegląd i naprawę instalacji cen­
tralnego ogrzewania niskiego ciśnienia na parę. 
Termin wykonania prac do 15. IX. 1962 r. Do 
składania ofert w ciągu 14 dni, zapraszamy 
przedsiębiorstwa: państwowe, uspołecznione 
i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru
oferenta. K7076
Spółdzielnia Pracy Elektro - Teletechnika w 
Poznaniu, ni. Wroniecka 3 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostarczenie 
następującego sprzętu sygnalizacji szpitalnej:
1.
2.

3.
4.

5.
6.

kasownik typ K120 — szt.
zespół światło - radio - kasownik
typ SRK — szt.
brzęczyk pod tynk typ B2 — szt.
przycisk gruszkowy 3-stykowy 
typ P 3S — szt.
lampa sygnałowa Li — szt.
lampa sygnałowa uniwersalna
typ LSU — szt.

12

45
6

45
15

Dnia 16 lipca 1962 r. zmart, śp.

Władysław Górecki
mistrz rzeżnicki

i

Janina Brzóska
z domu Wandel

!

13879; Poznań, ul. Jackowskiego 33. 13762g

Dnia 13 lipca 1962 r. zmarła po bardzo eięż- 
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
pełna dobroci 1 poświęcenia, nasza najuko­
chańsza siostra, szwagierka i ciocia, w 62 roku 
życia, śp.

Dnia 15 lipca 1962 r. zakończył swój praco­
wity żywot, namaszczony ‘Olejami św., prze­
żywszy lat 79. nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm.. o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., 
o godz. 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, BRACIA ORAZ RODZINA

8

MISTRZ BLACHARSKI

W dniu 16 lipca 1962 roku zmarł nasz drogi Kolega

Stanisław Karolczak

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ 

__________________________________ 13850g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lipca 1968 r., o godzinie 17 na 
cmentarzu Poznań - Naramowice.

Dnia 16 lipca 1962 roku zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 56, mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Karolczak
mistrz blacharski

długoletni członek Zarządu Cechu, ofiarny 
i prawy działacz rzemieślniczy.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm.. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Naramowicach.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD 

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
W POZNANIU K7092

Dostawa w/w sprzętu do dnia 31 sierpnia 1962 
roku. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwową, spółdzielcze oraz prywat­
ne. Oferty należy składać w Zarządzie Spół­
dzielni przy ul. Wronieckiej 3 do dnia 24 lipca 
1962 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 25 lipca 1962 r. o godz. 10. Zastrzega 
się wybór dowolnego oferenta. K7063

mgr inż. Ludwik Grzelczak StMISłSW
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm;. o godzinie 15,15 na cmen­

tarzu na Junikowie.

Foznań, ulica Ratajczaka 47.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, CÓRKA I RODZINA

Dnia 15 lipca 1962 roku zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św.. mój najukochańszy mąż. nasz najtroskliwszy, nigdy nie­
zapomniany tatuś, nasz ukochany zięć, dobry szwagier i wujek, śp.

Stanisław Heiserowski
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lipca 1962 r., o godzinie 16,15 
z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI. TEŚCIOWIE I RODZINA

!3863g

zasłużony działacz i długoletni członek Rady Nadzorczej naszej Spółdzielni.

W Zmarłym tracimy prawego i dobrego kolegę — pamięć o Nim pozo­
stanie w nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lipca 1962 r., o godzinie 17 na 
cmentarzu na Naramowicach.

RADA NADZORCZA ZARZĄD CZŁONKOWIE PRACOWNICY
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI BLACHARZY, INSTALATORÓW 

I OGRZEWNIKÓW W POZNANIU
13907C

Czesław Galiński
inżynier technolog

ukochany mąż i opiekun, drogi ojciec i dziadek, 
dobry przyjaciel zasnął w Panu, namaszczony 
Olejami św. i spoczął w grobie rodzinnym na 
Powązkach w Warszawie. Odszedł człowiek 
wielkiej dobroci i uczynności — czuły na nie­
dolę ludzką.

Msze św. żałobne odprawione zostaną dnia 
19 lipca br., w wigilię imienin, o godzinie l®.30 
w kościele OO. Dominikanów w Poznaniu. 21 lip­
ca, o godzinie 18 w kościele Sw. Krzyża w War­
szawie, o czym zawiadamiają

w głębokim bólu 1 ża3u
żona i przyjaciele

Warszawa, Poznań. 135Mp

..GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w sktadz.e Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelneaoł Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8 17 Redaktor AC7.7A
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Lipiec

17
wtorek

Imieniny
Henryka 

Marii, 
Benedykta

Słońce: 
wseh.: 4.49 
zach.: 21.97

Teatry
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia­

na” (koniec ok. g. 22) — gościn 
ne występy Elżbiety Barszczew 
skiej

NOWY — g. 19 — „Angelo tyran 
Padwy” (kcniec ok. g. 21.30)

MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 
ka” (koniec ók. g. 12.30)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 , 20.30 — 
„Tragiczny zamach” (jugosł., 14 
lat)

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
„Księżniczka i niedźwiedź” — 
(CSRS, 9 1.), g. 17.30, 20 — „O- 
statni świadek” (NRF, 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Nieustrasze 
ni” (CSRS, 12 1.), g. 16, 18.15 
20.30 — „Zemsta zza grobu” — 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Sza­
lona Barbara”, (CSRS 16 1.) ,g. 
15.30, 18, 20.15 — „Cichy Don” 
seria II (radź. 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — Nieczynne
MALTA — g. 16. 18, 20.15 — „Ze­

bro Adama” (USA, 18 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 —

„Czarne perły” (jugosł. 14 1.)
MUZA — g. 15, 17.30 , 20 — „Z rąk 

do rąk” (NRF 18 1.)
PANCERNIAK — g. 17.30 20 —

„Zmartwychwstanie” (radź. 18 
lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Garbus” (franc-wł. 12 
lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — Dziew­
czyna z domu poprawczego” — 
(NRD, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Herszt” 
(franc., 16 1.)

WARTA — g. 15. 17.30 , 20 — „Wszę 
dzie żyją ludzie” (CSRS, 16 1.)

WILDA — g. 15.30, 18 , 20.15 — „Ta 
jemniczy morderca” (włoski 16 
lat)

WCZASOWICZ — nieczynne
WOJSKOWE — g. 17.30 , 20 — „Ka 

pitan z Kolonii” (NRD, 14 1.)
WRZOS (Luboń) — g. 20.15 — „Po 

rucznik Marynin” (radź., 12 1.)
■WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

— „Wyrok” (polski, 16 1.)
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Jamajka”

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — d. c. muzyki porannej; 
8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Dla,przedszkoli; 9.20 — Da­
leki rejs z melodią i piosenką; 10 
Koncert poranny muz. ros. i ra­
dzieckiej; 11 — „Siedemnaście lat” 
— fragm. prozy i poezji; 11.20 — 
Z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Rossini:: Uwertura do ope 
ry „Turek w Italii”; 11.50 — Z cy­
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
„Roln. kwadrans”; 12.45 — „Na 
swojską nutę”; 13 — „Przygody, 
podróże, egzotyka”; 13.20 — Para­
frazy znanych walców i innych 
tańców; 13.45 — Popularny kon­
cert muz. operowej dla wczasowi­
czów; 14.30 — „Radiostacja harcer 
ska”; 14.45 — „W cygańskim ta­
borze”; 15.10 — Koncert solistów; 
15.30 — Słynni piosenkarze; 16.85 
Nad kartami poetów — J. A. Mor­
sztyn; 16.35 — Koncert życzeń; 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — Kon 
cert muz. franc.; II -r Tyg. Fel. 
Red. Społecznej; 18.10 — „Radio­
stacja młodości”; 18.30 — Skrzyn­
ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU; 18.40 — Publicystyka między 
narodowa; 18.50 — Polska muz. 
ludowa; 19.05 — Koncert Orkiestry 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — „Chło­
piec z autobusu” — słuchowisko E. 
Gardaza; 21.30 — Koncert soli­
stów; 22 — Gra orkiestra pod dyr. 
E. Czernego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — strecke: We­
soła uwertura; 9 — Gra Polska 
Kapela; 9.40 — „Dwa łyki egzoty­
ki”; 10 — „Jarmark cudów”; 11 
Koncert symf.; 12.45 — Publicy­
styka ekonomiczna; 13 — Koncert 
solistów; 13.25 — „Ocalenie” ode. 
32 powieści J. Conrada; 13.45 — 
Koncert rozrywkowy; 14.45 — 
„Baedeker mazowiecki”; 15 —
„Tango contra rock and roli”; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Poga­
danka sportowa E. Pacholskiego; 
16.40 — Dla dzieci; 18 — Gra zespół 
„Trzy słońca”; 18.35 — „Pod Krzy 
żem Południa” fel. mgr. inż. J. 
Kapuścińskiego; 19.05 — Muzyka i 
aktualności; 19.45 — „Tropem fe­
rajny” audycja w opracowaniu L. 
Terpiłowskiego; 20.15 — Sławne or 
kiestry tan. oraz ich soliści; 21.27 
Sport; 21.40 — Gra Ork. Henr! Lo- 
ges; 22 — D. Szostakowicz: IV

Więcej miejsc dla przedszkolaków
Brak wykonawców opóźni tegoroczne remonty szkół 
' 5---------------------—--------------------------------- ---- --

W zasadzie cały rok trwają remonty szkół, ale najwię- 
’ cej prac wykonywanych jest w okresie wakacji.

Wtedy, kiedy nie ma uczniów w budynkach, łatwiej prze­
cież malować klasy, lub wymienić np. instalacje. Drobne 
naprawy zlecają wykonawcom sami kierownicy szkół. Czę­
sto też pieniądze na wymalowanie klas przeznaczają Ko­
mitety Kodviclelskie. Zdarza się też, że Komitety we włas­
nym zakresie przeprowadzają „generalne” porządki w szko­
łach.

W roku szkolnym 1961/62 Je­
życe przeznaczają na remonty 
zabezpieczające szkół i przed­
szkoli 1 min. zł. Gdyby za­
szła konieczność to Prezy­
dium DRN zwiększy na ten 
cel kredyty. Wprawdzie po­
trzeby jeżyckich szkół są du­
że, to jednak, w tej dzielni­
cy, odczuwa się brak wyko­
nawców.

Nio dobrze się stało, że 
większość remontów zabez­
pieczających zostanie zrealizo­
wana dopiero po wakacjach. 
W pewnym sensie stanie się 
to przeszkodą do prowadze­
nia normalnych zajęć lek­
cyjnych. Niestety, mimo sta­
rań ze strony Prezydium DRN 
nie otrzymano wcześniej po­
trzebnych, materiałów dla 
spółdzielni, wykonujących re­
monty. To właśnie spowodo­
wało, że obecnie, kiedy 
wszystko przygotowane jest 
do rozpoczęcia napraw, spół­
dzielnie kończą inne zlecenia. 
W każdym razie, jak zapew-

Z ulleif — na pLaea
Pod koniec czerwca br„ dzięki 
inicjatywie nauczycieli i uczniów 
Zasadniczej Szkoły Kolejowej, 
powstał na Wildzie (ul. Czwar­
taków) nowy plac zabaw. Nie­
całe dwa miesiące trwały prace 
nad uporządkowaniem tego te­
renu. Ogródek, od chwili jego 
otwarcia, cieszy się dużym po­
wodzeniem wśród dzieci okoli­
cznych domów. Można tam prze­
cież przyjemniej spędzić czas, 
niż jak dotychczas, biegając po 
ruchliwych ulicach. Na placu 
ustawiono huśtawki, równoważ­
nie, wybudowano piaskownice, 
a więc te urządzenia, na których 
dzieci tak chętnie się bawią. 
Inicjatorom, a zarazem realiza­
torom tego czynu społecznego, 

należą się słowa uznania.
Fot. — K. Przychodzki

Symfonia c-moll op. 43; 23.04 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.58.

Telewizja
POZNAŃ: 18.10 — Program dnia; 

18.15 — „Tajemniczy stryszek” — 
program dla dzieci — (W-wa); — 
18.45 — Teleturniej „Motocykliści 
na start” — (lok.); 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 20 — „Miniatury” 
— progr. public. — (Wrwa); 20.30 
— „Kozacy” — film fab. prod. ra 
dzieckiej od 1. 14 — (lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
— czynna od g. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
wystawa fotograficzna Henryka 
Grzędy pt. „Kuba” — czynna od 
g. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL PRZYZAKŁ. H. CEGIEŁ 

SKI — interna — ul. Dzierżyń­
skiego, tel. 512-31

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka, — tel. 
656-52

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul.

Józefa 8/9, tel. 512-96
APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­

cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Garbary 52, Gśtroro- 
ga 6. Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Starołęcka 79, (tylko dyżur 
nocny). 

niają wykonawcy do końca 
tego roku wszystkie planowe 
remonty mają być ukończone.

Najwięcej zmian nastąpi w 
budynku Szkoły Podstawo­
wej nr 36 (ul. Słowackiego). 
W tym starym obiekcie wa­
runki nauki nie są najlepsze. 
Brak w nim przede wszyst­
kim gabinetów i pracowni. 
To też w październiku br. 
przystąpi się do przebudowy 
strychu. Powstaną tam: ga­
binet fizyko-chemiczny, pra­
cownia pomieszczenia dla: bi­
blioteki, oraz organizacji mło­
dzieżowych. Po zakończeniu 
przebudowy łatwiej będzie 
prowadzić w tej szkole zaję­
cia politechniczne.

Stara Szkoła nr 16 (ul. Dą­
browskiego) co roku wymaga 
remontów. I w tym — znów 
doczeka się przestawienia 
piecy, wymalowania klas i 
zmiany w instalacji elektrycz­
nej.

Remonty przeprowadzone 
będą także w szkołach: na 
Winiarach, w Krzyżownikach, 
nr 72 al. Przybyszewskiego 
oraz nr 8, ul. Słowackiego. 
W niektórych z nich prace już 
rozpoczęto, co pozwala mieć 
nadzieję, że do końca sierp­
nia zostaną one ukończone

Również w jeżyckich przed­
szkolach rozpoczął się okres 
remontów. Dzięki np. kapital­
nemu remontowi w przed­
szkolu nr 3 (ul. Kościelna) 
uzyska się dodatkowe po­
mieszczenia. Od września br. 
będzie do niego uczęszczać o 
35 więcej dzieci, niż w tym 
roku szkolnym.

Ulepszenia i przeróbki pro­
wadzi się także w przedszko­
lach nr 24 (ul. Szamarzewsk;e- 
go) oraz nr 19 (ul. Słowackie­
go).

Natomiast nowe, ale w sta­
rym budynku powstanie przed 
szkole przy ul. Mickiewicza 32 
Dzięki staraniom Prezydium 
DRN wykwaterowano już z

Urozmaicone 
zajęcia na kolonii 
W Annogórze (pow. Szamo­

tuły) przebywa na kolonii Po­
znańskiego Pr?edsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, 60 dziewczy 
nek. Małe wczasowiczki czuja 
się tam dobrze, a dzięki sta­
raniom kierownictwa tej pla­
cówki zajęcia ich są bardzo 
urozmaicone.

W minioną sobotę np. odby­
ły się na kolonii rozgrywki 
sportowe. 60 uczestniczek wzię 
ło udział w różnych grach 
sportowych (palant, siatkówka 
itd.). Odbyły się tam też biegi 
patrolowe, a najmłodsze dziew 
czynki uczestniczyły w wyści­
gach ze skakankami. Najbar­
dziej wytrwałą w tej grze oka 
zała się Alusia Hołoga.

Za najlepsze zdobyte wyni­
ki w rozgrywkach dziewczyn 
ki otrzymały słodycze, zakupio 
ne przez Radę Zakładową 
PPB nr 2. (an)

l gubiono-znaleziono
Pan Stanisław Kowalski zamie­

szkały przy ul. Szkolnej 9 m. 5 
znalazł na podwórzu rower mę­
ski turystyczny. Rencistka p. Ma­
ria Lisiak 3 bm. ną ul. Kochanów 
skiego zgubiła portmonetkę z 156 
zł. Uczciwego znalazcę prosimy o 
zwrot zguby.pod adresem redak­
cji, ul. Grunwaldzka 19, pok. 58. 

tego obiektu część lokatorów 
i — po jego adaptacji — prze­
znaczy się go na 4-oddziałowe 
przedszkole dla ok. 90 dzieci. 
Jak wiadomo, w tych placów­
kach stale jest za mało miej­
sca dla dzieci, którym rodzi­
ce nie mogą zapewnić cało­
dziennej opieki. Toteż uzys­
kanie dodatkowych miejsc 
umożliwi przyjęcie od wrześ­
nia br. na Jeżycach o około 
130 dzieci więcej.

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Jeżyce sta­
ra się także o adaptację na 
przedszkole parteru i I pię­
tra w budynku przy ul. Sło­
wackiego. Jeśli ten projekt 
dojdzie do skutku, a jak na 
razie wszystko na to wskazu­
je to pod koniec roku po­
wstanie nowe 4-oddziałowe 
przedszkole dla 120 dzieci.

Na adaptacje tych dwóch 
pomieszczeń pieniądze są. te­
raz tylko chodzi o wykwate­
rowanie lokatorów (część już 
dostała zastępcze mieszka­
nia) i przeprowadzenie we­
wnątrz obiektów pewnych 
przeróbek. Z uwagi właśnie 
na ciasnotę w jeżyckich 
przedszkolach, wydaje się że 
te projekty powinny jak naj­
prędzej zostać zrealizowane.

(an)

<1o red.ihtor.i
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sów higieny i ochrony zdro ( 
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którego byłem świadkiem. }
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j na, należący do Dyrekcji j 
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J. M.
i adres znane 

•dakcji) )

Od wielu naszych Czytelników 
otrzymaliśmy sygnały, że pocz 

ta nie zbyt sprawnie obsługuje 
klientów. 10 bm. np. na pocztach 
przy Rynku Jeżyckim i przy ul. 
Kościuszki oczekiwano przed 
okienkiem (jednym!) kilkadziesiąt 
minut. To samo zdarzyło się 14 
bm. (po południu) na poczcie przy 
ul. 23 Lutego. Wszyscy ci, którzy 
przyszli nadać przekazy pieniężne, 
opłacić radio itd. stracili wiele 
czasu zanim załatwili swoje spra­
wy.

Czy faktycznie klienci poczty 
nie mogą być sprawniej obsługi­
wani? Wydaje się, że należy, 
zwłaszcza w dniach w których 
przypadają ostateczne terminy 
płatności za raty, radio itd. — 
uruchomić dodatkowe okienka.

*

Wiele spraw dotyczących Głów­
nej poruszył p. W. W. M. in. 

nasz Czytelnik zapytuje dlaczego 
w tym rejonie nie ma dotychczas 
żadnego placu zabaw. Odpowiedni 
teren znajduje się przy ul. Gdyń­
skiej, ale jakoś nikt nie przystą­
pił jeszcze do jego uporządkowa­
nia.

Wprost trudno uwierzyć, by 
mieszkańcom Głównej, tak' jak} to 
wykazuje ludność w innych dziel­
nicach, zabrakło inicjatywy. Osta­
tnio w mieście powstało i powsta­
ję wiele placów zabaw. Wykonują 
je w czynie społecznym Komitety

KoloroMa cłladla

Do sanatoriów 
kierują 

wydziały zdrowia 
„Express Wieczorny” z dn.

10 bm. zamieścił artykuł o 
nowym projekcie CRZZ, któ­
ry kasuje wydawanie skiero­
wań do sanatoriów przez Związ 
ki Zawodowe i przekazuje Je 
kompetencji wojewódzkim 
wydziałom zdrowia. „Express” 
zaznacza, że w tzw. mod­
nych uzdrowiskach: „Krynicy, 
Szczawnicy i innych wiele 
jest jeszcze kuracjuszy nie' 
korzystających z leczenia, a 
zabierających miejsca lu­
dziom naprawdę chorym. Spe­
cjalnie odczuwa się to w lip- 
cu i sierpniu. Kto żyw... czu­
je się chory i pragnie spędzić 
urlopowy miesiąc na bezpłat­
nej kuracji w sanatorium. W 
rezultacie wielu ludzi chorych 
wymagających kuracji, nie 
może się dostać do sanato­
rium”.

Zmiana rozdziału miejsc 
przez oddanie je dysponento­
wi ze służby zdrowia, nie roz- 
wiąże całkowicie problemu, 
ale na pewno zmniejszy liczbę 
rozczarowanych, skróci czas 
oczekiwania na skierowania 
i umożliwi wykorzystanie sa­
natoriów przez naprawdę cho­
rych.

Takie są założenia nowego 
projektu. Jak będzie wyglą­
dać jego realizacja, zobaczy 
my już za kilka tygodni, kie­
dy poznański Wydział Zdro­
wia rozpocznie przydzielanie 
miejsc w sanatoriach, (jk)

INFORMUJEMY
Dzielnicowy KKFiT Prezydium 

DRN Jeżyce zawiadamia że nad 
Rusałką przy Poznańskim Ośrod­
ku Sportowo-Wypoczynkowyrri 
czynny jest punkt masowej nauki 
pływania. Zajęcia odbywają się 
codziennie (również w niedzielę i 
święta) od godz. 9 do 13 i od 15 do 
19. W najbliższych dniach zo­
stanie otwarty drugi punkt nauki 
pływania w Strzeszynku.

ZBoWiD prosi rencistów — człon 
ków i podopieczne o złożenie do 
20 bm. w sekretariacie, ul. Małec­
kiego 24, danych dotyczących po­
bierania rent. Również członko­
wie, którzy zmienili miejsca za­
mieszkania, proszeni są o podanie 
nowych adresów.

Blokowe. Może więc i tamtejsze 
Komitety pomyślą o uporządko­
waniu tego terenu? Prezydium 
DRN Nowe Miasto, jeśli zajdzie 
potrzeba, pomoże na pewno.

*

Nasz Czytelnik z Głównej skarży 
się również, że z braku kana­

lizacji na Głównej nieczystości 
wylewa się na ulice. A czy nie 
można znaleźć bardziej odpowied­
niego miejsca? Można, ale o tym 
muszą pomyśleć sarni mieszkańcy 
— dla swego przecież własnego do 
bra. Poznań posiadh nadal wiele 
nieskanalizowanych osiedli i, nie­
stety, na zlikwidowanie tej bolącz 
ki trzeba trochę pcczekać.

Również podłączenie do oczy­
szczalni skanalizowanych dwóch 
ulic na Głównej napotyka na 
trudności. Ta sprawa będzie chy­
ba dopiero pomyślnie załatwiona, 
po wybudowaniu nowej oczyszczał 
hi ścieków.

*

Ma rację nasz Czytelnik p. F.
Ś., który pisze, że dość dawno 

zlikwidowano parkan wokół pla­
cu przy zbiegu ulic: Szylinga i 
Grunwaldzkiej, ale na tym po­
przestano. Prezydium DRN Grun­

Osiedle na Jeżycach przy pętli 
tramwajowej staje się coraz ład­
niejsze. Kolorowo otynkowane 
bloki wyglądają naprawdę efek­
townie. Również uporządkowane 
tereny przed budynkami dodają 
osiedlu uroku. Prezydium DRN 
Jeżyce ma zamiar zagospodaro­
wać także teren przy pętli. Ma 
fam powstać zieleniec, coś w ro­
dzaju małego parku. Prace już 
rozpoczęto, a po ich ukończeniu 
mieszkańcy osiedla nie będą mu 
sieli daleko szukać odpowied­
niego do wypoczynku — miej­
sca. Znajdą go w pobliżu swoich 

domów.
Fot. — K. Przychodzki

B. T. z powiatu poznańskiego: 
— „Obsiałem morgę pola jęcz­
mieniem — jest jeszcze zielony, 
a już połowa została doszczętnie 
zniszczona przez stada wróbli. — 
Proszę o radę, jak zwalczać wró- 
ole, aby uratować choć część plo­
nu?”.

Największe straty w polu po­
wodują wróble w pszenicy, w jęcz 
mieniu i prosie — w okresie od 
mlecznej dojrzałości ziarna aż do 
zbioru. Wróble są poważnymi 
szkodnikami w rolnictwie i trze­
ba je koniecznie zwalczać, by nie 
dopuścić do ich nadmiernego roz­
mnożenia się.

Wróbel domowy gnieździ się 
prawie wyłącznie w pobliżu za­
budowań ludzkich, jest nieco 
większy od wróbla Mazurka, któ- 
jy gnieździ się również w dziu­
plach drzew i zagłębieniach mu­
rów — nawet z dala od osiedli. 
Oba gatunki są bardzo płodne — 
dają trzy pokolenia rocznie, po 
około 5—6 sztuk w każdym mio- / 
cie.

Zaleca się niszczyć gniazda i 
jaja wróbli — w połowie maja, 
w czerwcu i lipcu. Jaja wróbli 
są bardzo zmienne w kolorze, na 
ogół barwy brunatnej z rozrzuco­
nymi ciemniejszymi plamkami, 
długości 16—18 mm i szerokości 
10—12 mm. Gniazda są otwarte i 
wyścielane piórkami. Dla ułatwię 
nia akcji zwalczania tego szkod­
nika, można wywieszać skrzynki 
i we wskazanych terminach nisz­
czyć złożone w nich jaja wróbli. !

W okolicach, gdzie się wróble 
nadmiernie rozmnożyły, należało­
by w porozumieniu ze związkiem 
łowieckim przewidzieć również 
ich częściowe wyniszczenie w o- 
kresie zimy.

Niestety, nie ma w pełni sku- i 
tecznego środka, który odstraszył­
by stada wróbli od łanu pszenicy 
czy jęczmienia. Jedynym sposo­
bem, to odstrzał i przepłoszenie.

wald obiecywało wprawdzie, że 
urządzony tam będzie w najbliż­
szym czasie skwer. Na razie jed­
nak nic tam się nie dzieje. P. F. I 
S. proponuje, by zlikwidować tak­
że ogródki przydomowe, okolone 
obskurnym parkanem, a cały te­
ren przeznaczyzć na plac zabaw. > 
Nam się też wydaje, że takie roz­
wiązanie byłoby najbardziej słusz 
ne.

*

Plac Spiski, jak donosi p. W. Ł. 
oświetlała kiedyś jedna gazo 

wa lampa. W ciągu minionych 4 
lat stale się jednak psuła i czę­
ściej znajdowała się w naprawie 
niż oświetlała plac. Ostatnio W 
ogóle jest nieczynna.

Jeśli pl. Spiski nie doczekał się 
jeszcze oświetlenia jarzeniowego, 
to chyba tę jedyną lampę trzeba 
naprawić, ale tak, by w godzi­
nach wieczornych świeciła.

*

Ten sam Czytelnik w imieniu 
kobiet Sołacza, zapytuje kie­

dy wreszcie otwarty zostanie W 
tym rejonie magiel. No, bo tamtej) 
sze mieszkanki: jeśli chcą z te^ 
usługi skorzystać muszą z ciężkim,” 
koszem bielizny jeździć do... cen­
trum Jeżyc.

Uruchomieniem takiej placówki 
mogłaby się zająć jakaś spółdziel­
nia lub Administracja Domów 
Mieszkalnych. Przecież magiel mi­
mo działających chemicznych prał 
ni, ma nadal powodzenie, (an)


